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Zatoka Perska

Irak wznowił ataki na tankowce

płynące do portów irańskich
BEJRUT, LONDYN (PAP), Po miesięcznej „ciszy* lotni­

ctwo irackie wznowiło ataki na tankowce płynące do por­
tów irańskich. Londyńskie towarzystwo asekuracyjne Lloyds
poinformowało we wtorek, iż liberyjski tankowiec „Friend-
ship L.” o wyporności 123 tys. ton został trafiony pociskiem
lotniczym w okolicach wyspy Charg, na której znajduje się
największy irański port naftowy. Statek zaczął nadawać sy­
gnały SOS, ponieważ na jego pokładzie wybuchł pożar. Po
jakimś czasie dowództwo statku poinformowało, iż udało się
opanować ogień.

Jednocześnie w Bagdadzie iracki rzecznik wojskowy poin­
formował, że irackie samoloty wojskowe zaatakowały „bar­
dzo duży obiekt pływający” w pobliżu wyspy Charg.

Po serii tajemniczych eksplozji

Okręty wojenne patrolują Zatokę Susską
i Morze Czerwone

KAIR (PAP). W Kairze oznajmiono oficjalnie, że egipskie
okręty wojenne,' wyposażone w sprzęt do wykrywania i u-

nieszkodliwiania min, patrolują Zatokę Sueską i wody te­
rytorialne Egiptu na Morzu Czerwonym.

Władze egipskie skonsultowały się także ze Stanami Zje­
dnoczonymi i Francją dla wyjaśnienia tajemniczych eksplo­
zji, które uszkodziły 12 statków w ostatnich miesiącach.

Pentagon poinformował we wtorek, iż w odpowiedzi na

prośbę rządu egipskiego kieruje w rejon Zatoki Sueskiej kil­
ka śmigłowców przeznaczonych do wykrywania min. W ze­
szłym tygodniu Stany Zjednoczone wysłały do Egiptu ekipę
15 specjalistów, którzy na pokładzie statku oceanograficznego
„Harkens” patrolują wody Morza Czerwonego.

Minister obrony Egiptu Abd El-Halim Ghazala wyraził
przypuszczenie, że tajemnicze eksplozje mają związek z kon­
fliktem irańsko-irackim w Zatoce Perskiej.

Wiedeń

Rozmowy J. Pereza de Cuelhra na temat

przyszłości Cypru
WIEDEŃ (PAP). Wtorek był drugim dniem rozmów na te­

mat Cypru, które w Wiedniu prowadził sekretarz generalny
ONZ Javier Peres de Cuellar z przedstawicielami Greków
i Turków cypryjskich. Rzecznik strony grecko-cypryjskiej po­
wiedział, że nie widzi możliwości wznowienia bezpośrednich
rozmów ze stroną turecko-cypryjską w obecnych warunkach,
to znaczy przy podziale wyspy. Perez de Cuellar rozmawiał
osobno z Andreasera Mawromatisem (strona grecka) i Neca-
tim Munirem Ertegunem (strona turecka).

Wojska tureckie zajęły północną część wyspy w lipcu
1974 rokif. Do tego czasu obszar ten stale okupuje około 20
tys. żołnierzy tureckich. Pod koniec zeszłego roku Turcy cy­
pryjscy proklamowali powstanie w swej części wyspy „nie­
podległego państwa”. Jego suwerenność uznaje tylko An­
kara.

ZSRR

Powodzie na Syberii
MOSKWA (PAP). Ulewne deszcze, które w drugiej poło­

wie lipca przeszły nad górami Sajan (południowa Syberia)
roztopiły śniegi zalegające w górach 1 sprawiły, że ogromne
masy wody spłynęły w doliny zalewając wiele rejonów w

obwodzie irkuckim.

Zatopione zostały domy mieszkalne, szkoły, szpitale, za­
lane setki kilometrów linii wysokiego napięcia, dróg oraz

dziesiątki mostów. W Tułunie zniszczeniu uległo wiele domów,
zatarasowane zostały ulice. W niżej położonej części miasta
zniszczenia są bardzo duże, ofiar w ludziach jednak nie było.

Dziennik „Izwiestia” informując o powodziach na Sy­
berii pisze, iż zalane zostały 4 miasta i ponad 70 innych
osiedli mieszkaniowych. Pod wodą znalazło się tysiące do­
mów, ‘w których mieszkało ponad 13 tysięcy rodzin. Zni­
szczeniu uległy tysiące pomieszczeń gospodarczych, z których
woda porwała mr, to. 600 tys. metrów sześć, drewna oraz 6
tys. ton siana.

Szwajcaria

Z pobytu
parlamentarzystów

tajlandzkich
WARSZAWA (PAP). Wto­

rek, 7 bm., był ostatnim robo­
czym dniem oficjalnej wizyty
w Polsce delegacji parlamen­
tu Królestwa Tajlandii na

czele z przewodniczącym Zgro­
madzenia Narodowego i Sena­
tu Ukritem Mongkolnavinem.

Tego dnia tajlandzkich go­
ści przyjął zastępca przewo­
dniczącego Rady Państwa Ta­
deusz W. Młyńczak, który po­
informował o aktualnych pro­
blemach naszego kraju. Roz­
mawiano o sytuacji na świę­
cie i potrzebie umacniania
tendencji zmierzających do u-

trwalania pokoju i współpra­
cy między narodami.

Delegację parlamentu Kró­
lestwa Tajlandii z Ukritem
Mongkelnavinem przyjął rów­
nież minister spraw zagrani­
cznych Stefan Olszowski. Wy­
mieniono poglądy na temat
stosunków dwustronnych.

W drugim dniu oficjalnej wizyty przyjaźni

Premier Kampuczy Chan Si

na Wybrzeżu Gdańskim
GDAŃSK (PAP). We wtorek 7 bm., w drugim

dniu oficjalnej wizyty przyjaźni w Polsce, przewod­
niczący Rady Ministrów Kampuczańskiej Republiki
Ludowej Chan Si przebywał na Wybrzeżu Gdań­
skim. W towarzystwie wicepremiera Janusza Obo-
dowskiego oraz gospodarzy nadmorskiego regionu
gość z Kampuczy zaznajomił się z osiągnięciami
polskiego przemysłu stoczniowego oraz zwiedził

Trójmiasto i jego zabytki.

Nie tylko pamięć Hiroszimy...

W japońskim mieście Kurose

powstanie filia

Muzeum Oświęcimskiego

Jednodniowy pobyt na Wy­
brzeżu Gdańskim premier
Chan Si oraz towarzyszące mu

osoby rozpoczęli od wizyty w

Tczewie oraz zwiedzenia czo­
łowego zakładu tego miasta —

Stoczni Rzecznej istniejącej
od 1927 r.

W godzinach południowych
Chan Si zwiedził największy
zakład polskiego przemysłu o-

krętowego — Stocznię Gdań­
ską im. Lenina. Gość z Kam­
puczy wyraził swoje uznanie
dla pracy stoczniowców i sto­
sowanych przez nich nowo­
czesnych rozwiązań konstruk­
cyjnych i technologicznych.
Przedstawiciele załęgi stoczni
wręczyli gościowi okoliczno­
ściowy medal wybity dla u-

pamiętnienia przekazania przez

stocznię do eksploatacji 5 min
ton zbudowanego tonażu.

W godzinach popołudnio­
wych Chan Si zwiedzał Trój­
miasto i jego zabytki.

Z pokładu statku gdańskiej
„białej floty” gość z Kampu­
czy podziwiał panoramę So­
potu i Gdańska, zwiedził Port
Północny oraz obejrzał monu­
mentalny pomnik na Wester­
platte górujący nad wejściem
do portu gdańskiego.

Następnie premier Kampu­
czy oraz towarzyszące mu o-

soby zwiedziły zabytki Stare­
go Miasta w Gdańsku. Na
zakończenie pobytu na Wy­
brzeżu Gdańskim premier
Kampuczy wysłuchał koncer­
tu organowego w katedrze o-

liwskiej.

(Inf. wl). Już w maju tego
roku, w czasie obrad Między­
narodowego Komitetu Oświę­
cimskiego, podkreślano ogrom­
ny wkład, jaki w ludzką pa­
mięć wnosi kraj tak straszli­
wie doświadczony przez woj­
nę: Japonia. Ta Japonia, któ­
ra mając swą Hiroszimę i Na­
gasaki czuje się również
„współwłaścicielką” miejsca
równie potwornej zagłady:
Oświęcimia.

Przed dwoma laty, gdy w

Osace otwarto wystawę pre­
zentującą dzieje obozu śmier­
ci w Auschwitz-Birkenau,
stała się ona od razu ogólno-
japońskim wydarzeniem. W
ciągu 14 dni ekspozycję zwie­
dziło 800 tysięcy osób z ca­
łej Japonii, biura turystyczne

organizowały specjalne wy*
cieczki, temat Oświęcimia nie
schodził z łamów prasy i z

ekranów telewizyjnych. Wte­
dy właśnie zrodził się po­
mysł, by w mieście (a ściślej
— 16-tysięcznym miasteczku)
Kurose utworzyć stałą filię
Państwowego Muzeum w Oś­
więcimiu. Pomysł jest konty­
nuacją całego cyklu tego ty­
pu działań: w Tokio istnieje
np. „Domek Anny Frank” —

żydowskiej dziewczynki, au­
torki wstrząsającego pamięt­
nika. W Muzeum w Kurose
znalazłyby się eksponaty do­
starczone przez Oświęcim —

bratnie miasto japońskiego
miasteczka.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na półmetku letniego
sezonu wypoczynkowego

WARSZAWA (PAP). Zbli­
żone do ubiegłorocznych wa­
runki zorganizowanego wypo­
czynku urlopowego, mniej
wycieczek, więcej gości za­
granicznych, podobne jak w

ub. r. problemy zaopatrzeniowe
pogorszenie się obsługi pod­
różnych, niedostatek informa­
cji turystycznej, kłopoty tran­
sportowe masowej komunika­
cji pasażerskiej — tak naj­
krócej przedstawia się wstęp­
na ocena pierwszej połowy te­
gorocznego sezonu turystycz­
no-wypoczynkowego. Mówio­
no o tym 7 bm. na konferen­
cji prasowej w Głównym Ko­
mitecie Turystyki.

Niezbyt sprzyjająca turystyce
i wypoczynkowi pogoda spowo­
dowała pewne ograniczenia w

ruchu osobowym. Wojewódz­
twa nadmorskie i górskie, po­
dobnie jak region Pojezierza,
sygnalizują kilku lub kilku-
nastoproeentowy spadek li­
czby wypoczywających. Do­

prowadziło to także do jesz­
cze większej niż zazwyczaj
koncentracji ruchu w najbar­
dziej znanych miejscowościach
wypoczynkowych. Wahania
pogody nie wpłynęły nato­
miast na ograniczenie wypo­
czynku dzieci i młodzieży na

koloniach i obozach. Jak się
oblicza w całym sezonie let­
nim poza miejscem zamiesz­
kania wypoczywać będzie nie­
mal 1,9 miliona dzieci i mło­
dzieży.

Do dyspozycji urlopowiczów
i turystów oddano w br. oko­
ło 810 tys. miejsc noclego­
wych, w tym 340 tys. w o-

biektach turystycznych. Na

niezmienionym poziomie po­
została baza żywieniowa obej­
mująca około 1 miliona miejsc
konsumpcyjnych. Zapewni
ona, według obliczeń, wypo­
czynek letni blisko 15 min
obywateli. Jak wykazały jed-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie min. Jerzego Urbana z dziennikarzami zagranicznymi

Rzecznik prasowy rzędu o zniesieniu

niektórych antypolskich sankcji USA
WARSZAWA (PAP). 7 bm.

odbyło się w Warszawie ko­
lejne spotkanie rzecznika pra­
sowego rządu min. Jerzego
Urbana z dziennikarzami za­
granicznymi. Uczestniczyli w

nim także przedstawiciele
krajowych środków, masowego
przekazu.

Konferencja rozpoczęła się
od pytania dziennikarza Tele­
wizji Polskiej, który poprosił
rzecznika o skomentowanie
decyzji rządu USA o anulowa­
niu części restrykcji stosowa­
nych wobec naszego kraju.

Zniesienie dwóch drugorzęd­
nych sankcji antypolskich oce­
niam jako potencjalnie pozy­
tywne wydarzenie. Jest to

. krok drobny, ale we właści­
wym kierunku. Nie tyle znie­
sienie tych sankcji jest istot­

ne, co publiczne przyznanie
wreszcie przez prezydenta Re­
agana, że sankcje amerykań­
skie godzą w polskie społe­
czeństwo. Samokrytyka ta da-
je Polakom pewną moralną
satysfakcję — podkreślił J.
Urban.

Istnieje przysłowie, że łyż­
ka dziegciu psuje beczkę mio­
du. Ostatnie posunięcie prezy­
denta Reagana można określić
jako dołożenie1 łyżeczki miodu
do tej beczki dziegciu, jaką
jest amerykańska polityka
antypolska. Beczki dziegciu
nie można jednak zreperować
łyżeczką miodu.

Na oświadczenie prezydenta
USA — stwierdził rzecznik
— udzielimy w odpowiednim
czasie odpowiedzi merytorycz­
nej. 24 lipca prezydent Reagan

poprzedził oświadczenie sierp­
niowe wyrażeniem braku sym­
patii do rządu polskiego. U-
czucia te odwzajemniam.

Odpowiedź merytoryczna
rządu polskiego musi być po­
przedzona bardzo gruntowną
analizą czy i co w tych dzie­
dzinach współpracy, które
rząd amerykański proponuje
przywracać, korzystne będzie
z punktu widzenia polskiego
społeczeństwa. Decydujące
znaczenie dla naszych decyzji
mieć będzie interes społeczny
i kalkulacja ekonomiczna.

Normalna współpraca gospo­
darcza Polski z krajami za­
chodnimi — podkreślił J.
Urban —- nie leży w naszym
jednostronnym interesie. W

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Administracja
pracuje zgodni©
z „Kodeksem

powinności44
WARSZAWA (PAP). Od 22

lipca br. weszły w życie — jak
wiadomo — dwa nader istotne
dla funkcjonowania admini­
stracji państwowej dokumen­
ty: „Kodeks powinności urzę­
dników państwowych PRL” i
„Prawa obywatela i obowiązki
urzędnika w urzędach pań­
stwowych PRL". Określają one

obowiązki ciążące na pracow­
nikach aparatu państwowego,
zadania wynikające ze służby
państwu i obywatelom, zasa­
dy wykonywania przez urzęd­
ników swojego zawodu i ob­
sługiwania interesantów. Treść
tych dokumentów ogłoszona
została w prasie, dzięki cze­
mu mogli się z nimi zapoz­
nać zarówno obywatele jak 1
urzędnicy, do których zawar­
te w nich zasady są przede
wszystkim kierowane. „Ko-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z przemysłem można wygrać W dniach 15—18 sierpnia w Sopocie

Zcmach na ministra sprawiedliwości
GENEWA (PAP). W nocy z poniedziałku na wtorek do­

konano zamachu bombowego na Rudolfa Friedricha, ministra
sprawiedliwości i policji Szwajcarii. Bombę podłożono w

posiadłości ministra w Winterthour (kanton Zurich). W chwi­
li zamachu minister znajdował się w domu, wyszedł jednak
bez szwanku. Wybuch spowodował jedynie straty material­
ne oceniane na 20 tys. franków szwajcarskich.

Jest to pierwszy w Szwajcarii zamach na wysokiego urzęd­
nika państwowego.

Krakowska „Polfa" uruchomiła

skuteczne urządzenia odpylające
KRAKÓW (PAP). Przed s kominów „Polfy" wylaty- absorbery, zmniejszając emi-

kilkoma tygodniami Wydział wało w powietrze przeciętnie sję chloroformu o 8 kg/godz.
Ochrony Środowiska i Gospo- 20 kg gazów, przekraczając Jak oświadczyła komisja re-

darki Wodnej Urzędu Miasta kilkakrotnie dopuszczalne sortowa — do marca przy-
Krakowa zapowiedział Kra- normy. szłego roku naprawione zo-

kowśkim Zakładom Farma- Opublikowanie decyzji Wy- staną pozostałe urządzenia
ceutycznym „Polfa”, iż wyda działu Ochrony Środowiska odpylające i emisja trucizn
polecenie ograniczenia pro- spowodowało powołanie spe- w powietrze spadnie do mini-

dukcji witaminy „C”, przy cjalnej komisji ministerialnej: mam.

wytwarzaniu której fabryka sprawę potraktowano niezwy- Tak więc — jak się okazu-
emitowala chloroform, aceton kle poważnie, ale też kra- je — ochronę środowiska mo-

i chlorowodór. Mimo — jak kowska „Polfa” jest jedynym żna wygrać z przemysłem,
podkreślał wydział — wielo- w kraju producentem Witami- pod warunkiem konsekwencji
krotnych upomnień, urządzę- ny „C” (rokrocznie 180 ton), żądań i — przy poparciu
nia pochłaniające zanieczy- Ograniczenie produkcji ozna- władz. Jest to chyba pierwszy
szczenią — absorbery były czałoby konieczność zwięk- wypadek, by dysponujący za-

zepsute i nieczynne, zaś bu- szenia kosztownego importu, ledwie... 500-złotowym man-

dowy nowych nie można by- Sam zakład również zdobył datem inspektor ochrony śro-
ło jakoś zakończyć. Rozmiary się

’ wreszcie na energiczne dowiska zmusił wielki zakład
zatrucia środowiska najlepiej działanie — iw rezultacie 7 do zrobienia porządku na

ilustruje fakt, iż co godzinę bm. ruszyły w „Polfie” nowe własnym podwórku.

Pa3-lebtieifunsewit wzmwumj zwłctfc

Wśród wykonawców — Charles Aznavour, Hana Zagorova i in.
• Próby generalne — otwarte dla publiczności

GDAŃSK (PAP). "Wydarzeniem tegorocznego
sezonu kulturalnego na Wybrzeżu Gdańskim
będzie wznawiany po 3-letniej przerwie XXI

Międzynarodowy Festiwal Piosenki w Sopocie,
który odbędzie się w dniach 15—18 bm.

Nadesłane zgłoszenia zagranicznych artystów
zapowiadają wysoki poziom imprezy. Zainte­
resowanie sopockim festiwalem bije wszelkie
rekordy. Zgłoszenia na bilety i karnety znacz­
nie przekraczają liczbę miejsc w Operze Leś­
nej, tradycyjnym miejscu sopockich festiwali
piosenki.

Lista uczestników obejmuje 34 solistów i ze­
społów z 24. krajów, którzy staną do konkur­
sów o „Grand Prix" oraz „Bursztynowego Sło­
wika”. Będą oni oceniani przez 15-osobowe
międzynarodowe jury pod przewodnictwem
HENRYKA DEBICIIA.

Gwiazdą otwierającą festiwal będzie IRE­
NA SANTOR. Ponadto gościnnie wystąpi

wielu znanych piosenkarzy. Oto niektórzy >

nich: CHARLES AZNAVOVR, HANA ZA-
GOROVA {CSRS}, MAR1ON (FINLANDIA),
DOLLY ROLL (Węgry), KRYSTYNA PROŃ­
KO i MARYLA RODOWICZ oraz zespoły
„THE TWINS” (RFN), „BELLE AND THE
DEYOT1ONS" (Wielka Brytania i „THE
SILORTS” (Holandia).

Kierownictwo "

muzyczne MFP powierzono
JERZEMU MILIANOWI, reżyserować będzie
JERZY GRUZA.

Międzynarodowy Festiwal Piosenki w So­
pocie wzbudził również zainteresowanie pra­
sy. Przyjazd zapowiedziało kilkudziesięciu
dziennikarz)/ s różnych krajów oraz ekipy
telewizyjne z USA, RFN i Japonii.

Organizatorzy festiwalu, z uwagi na olbrzy­
mie zainteresowanie imprezą, postanowili u-

dostępnić próby generalne publiczności.

„Tygodnika Powszechnego" „ustosunkowanie się do rocznicy czterdziestolecia"
We wczorajszym wydaniu „Gazety" opublikowaliśmy część

pierwszą tekstu polemicznego s artykułem pt. „Amnestia"
wydrukowanym w „Tygodniku Powszechnym” w nr 31 z 29,
07. br.

Dziś przedstawiamy Czytelnikom część drugą tego tekstu. Jakie otwarcie? m
WSTĘPNE WARUNKI

OTWARCIA

„Tygodnik Powszechny" pi­
zze: „Otwarcie, którego pra­
gniemy. rozpocząć się musi
m. in. od spełnienia choćby
k'iku, ale niezmiernie waż­
nych oczekiwań społeczeń­
stwa”.

A więc wg „TP” amnestia jest
szansą otwarcia społecznego
ale aby się to otwarcie w ogó­
le rozpoczęło (a nie nastąpiło,
te proces dalszy) muszą być
spełnione pewne nie,’'vo wa­
runki wstępne.

Oto główne z nich.

1.

,,by w Polsce konsekwen­
tnie realizowana była reforma
gospodarcza, której istotą win­
no być możliwie szerokie*
Wprowadzenie mechanizmów
rynkowych”. Tak, potrzeba
może więcej konsekwencji w

realizacji reformy gospodar­
czej, ale sam fakt, że jednak
jest realizowana, i to z coraz

bardziej pozytywnymi skutka­
mi, budzi już nadzieje.

Nie wiadomo natomiast do
kogo powyższy warunek został
zaadresowany — do władzy
czy może także do zakładów
pracy do ich dyrekcji ale ró­
wnież do załóg. Realizacja re-

f-rmy natrafia na przeszkody
nie tylko tam „na górze” ale
i tam „na dole”. Obraz, w któ­
rym cł na górze to tylko ha­
mulcowi a ci na dole to tylko
postępowi, pochodzi z fałszy­
wego zwierciadła. Reforma
zmusza (może jeszcze w zbyt
małym stopniu — to prawda)
do lepszej organizacji pracy,
wykorzystania czasu i surow­
ców. do większej dyscypliny i
pracowitości, rzetelności i od­
powiedzialności nie tylko „gó­
rę” (tę z Warszawy czy z dy­
rekcji fabryki) ale i „dół” tzm.

załogi pracownicze. Ale nie

jest to prawda „TP”, gdyż dla
niego konsekwentna realizacja
reformy gospodarczej może na­
stąpić tylko po szerszym wpro­
wadzeniu mechanizmów ryn­
kowych, które są wg redakcji
istotą postulowanych zmian.

Ogólnikowość sformułowania
(szersze wprowadzenie) w po­
wiązaniu z „mechanizmami
rynkowymi” dać mają prostą
receptę a może i cud gospo­
darczy. Tak rozumiane „kon­
sekwentne realizowanie refor­
my gospodarczej” staje lub
stanąć może w sprzeczności z

położeniem materialnym wie­
lu milionów ludzi pracy, któ­
rych wolna gra mechanizmów
rynkowych może pozbawić na­
wet obecnego, niskiego prze­
cież, poziomu życia. Redakcja
dodaje więc słowo „szersze”
zabezpieczając się w ten spo­
sób przed powyższym zarzu­
tem, co nie ustrzegą jej je­
dnak od oceny, ił całe, w ten

sposób przedłożone zagadnie­
nie brzmi, innymi słowy, mniej
więcej tak: jest prosta recep­
ta na rozwiązanie problemów
ekonomicznych, władza jej
nie dostrzega, powinna jednak
wprowadzić postulowane przez
nas zmiany, jeśli tego nie uczy­
ni to sami oceńeie taką wła­
dzę.

Rozszerzenie mechanizmów
rynkowych w reformie natra­
fia na jeszcze jeden (acz nie
jedyny) hamulec — jest nim
brak wystarczającej ilości i to­
warów, i produkcji w ogóle.
Tak więc sytuacja jest bar­
dziej skomplikowana, a wszel­
kie uproszczenia prowadziły
już w przeszłości do jeszcze
lepszych, prostszych Tecept
np. o tej „drugiej Polsce” i
„drugiej Japonii”. Łudzenie
takimi receptami ani nie przy­
spieszy reformy gospodarczej
ani też nie wprowadzi w szer­
szym, ale z konieczności bar­

dzo nadal ograniczonym i kon­
trolowanym zakresie, mecha­
nizmów rynkowych.

2.

Istotą konsekwentnego re­
alizowania reformy ma być
także wg „TP” „samodzielność
przedsiębiorstw w przemyśle”.
Jest to postulat ogólny, nośny
społecznie a więc, atrakcyjny,
i na dodatek prosty. „TP” jak
widać ma monopol na proste
rozwiązania. Nie wchodząc w

szerszą polemikę zapytam tyl­
ko czy tak należy rozumieć
samodzielność przedsiębiorstw,
że albo plajtują i ludzie Idą
na bruk, albo podnoszą do­
wolnie ceny na swe towary
a my, Panowie i ja także, ku­
pujemy te towary, lub też nie,
bo nas na to po prostu nie
stać. Byłoby także nieźle
ustosunkować gię, pisząc o sa­
modzielności, do ustawy okre­
ślającej tę właśnie samodziel­

ność przedsiębiorstwa. I do jej
realizacji też. Brak powyższego
sugeruje, że obecnie przedsię­
biorstwa nie są po prostu sa­
modzielne.

3.

Kolejnym wnioskiem redak­
cji „TP” służącym „konse­
kwentnie realizowanej refor­
mie gospodarczej” jest „rze­
czywiste poparcie dla rolnic­
twa indywidualnego 1 rzemio­
sła”.

Oznacza to, że aktualna po­
lityka nie stanowi poparcia
rzeczywistego. Zarzut tak ogól­
ny, poza oceną braku precyzji
i faktem spodziewanych przez
autorów efektów propagando­
wych, nie nadaje się do pole­
miki. Interesująca jest nato­
miast szczególna troska o rol­
nictwo indywidualne, którą
prezentuje „TP”. Dlaczego je­
dną z ważniejszych zasad kon­

sekwentnie realizowanej re­
formy ma być poparcie nie
dla całego rolnictwa?

Poza szeregiem dokumen­
tów i programów: poza szere­
giem działań na rzecz c a ł e-

g o rolnictwa, całej wsi
polskiej wydaje się, tak na

zdrowy rozum biorąc, że po
prostu potrzeba nam więcej
produktów rolnych tak w ogó­
le, i że nie ma, szczególnie w

obecnej sytuacji rynkowej, ża­
dnego znaczenia czy pochodzą
one np. z państwowej, spół­
dzielczej czy też indywidual­
nego rolnika — chlewni. Nie
umniejszając znaczenia indy­
widualnego rolnictwa, na po­
parcie zasługują wszelkie zdro­
we inicjatywy gospodarcze,
zmierzające do zwiększenia
produkcji polskiej wsi.

Szkoda także, iż „TP” apelu­
jąc o poparcie dla indywidu­
alnego rolnictwa zapomina, że
to nie kto ipny jak właśnie
wielu indywidualnych wy­
twórców przetrzymywało i zbo­
że, i ziemniaki do „lepszych
czasów” gdy cena będzie od­
powiednio wyższa, którą my,
aby po prostu jeść, będziemy
twusiell zapłacić. Nie mogę so­
bie przypomnieć aby redak­

cja „Tygodnika Powszechne­
go” zwróciła się wtedy do
tych grup indywidualnych rol­
ników, i aby wtedy - chciała
ich nakłaniać, nawet takimi
argumentami jak „miłość bli­
źniego” do zmiany postępowa­
nia.

4.

„TP” upomina się także o sek­
tor prywatny broniąc go przed
przesadnym eksponowaniem
nieprawidłowości (mających w

nim miejsce) oraz informując,
iż jego „rola na rynku konsu­
menta jest niewspółmiernie
większa od jego procentowego
udziału w gospodarce narodo­
wej”.

Zastanawia fakt, że słuszna
nawet obrona części osób z

sektora prywatnego, nie może
przecież przysłaniać w żaden
sposób powszechnie znanych
zjawisk wręcz „ekonomiczne­
go bandytyzmu” mającego jak­
że często miejsce włąśiiie
wśród części, i to liczącej się,
sektora prywatnego. To nie
jest tylko „demagogia egali­
tarna” . ale ponura rzeczywis-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Dalekopisem z kraju...
Na 23 dni przed pierwszym dzwonkiem

m W 20 ROCZNICĘ śmier­
ci ALEKSANDRA ZAWADZ­
KIEGO, wybitnego daia-
łaoza ruchu robotniczego,
zasłużonego działacza par­
tyjnego 1 państwowego, 7 bm.
na jego grobie w Alei Zasłu­
żonych na cmentarzu Komu­
nalnym w Warszawie złożo­
no wieńce 1 wiązanki kwia­
tów.

ROZSTRZYGNIĘTO kon­
kurs „Trybuny Ludu” 1

„Kraju Rad” zorganizowany
w związku z 40-leciem Polski

Ludowej pod hasłem: „Pol­
ska — Związek Radziecki:
wypróbowany sojusz, trwała

przyjaźń i współpraca”. Je-

...i ze

W SALI biblioteki meksy­
kańskiego Ministerstwa
Spraw Zagranicznych z reci­
talem chopinowskim wystą­
piła znakomita pianistka pol­
ska Barbara Hesse-Bukow-
ska. Ministerstwo zorganizo­
wało imprezę, aby wnieść
wkład w obchody 40 roczni­
cy PRL.

Recital, na który złożyły
się m. in. mazurki, walce,
polonezy przyjęty został

przez słuchaczy długotrwały­
mi oklaskami.

PO DŁUŻSZEJ przerwie
Polskie Linie Oceaniczne
wznowiły obsługę portu w

Bejrucie. Pierwszym polskim
statkiem, który tam zawinął
po wielu miesiącach był m/s

„Rybnik”, mający w ładow­
niach 1600 ton ładunków.

W IZRAELU trwa kryzys
rządowy w następstwie wy­
borów powszechnych, w wy­
niku których żadna z głów­
nych partii nie uzyskała wię­
kszości potrzebnej do samo­
dzielnego sprawowania wła­
dzy.

W poniedziałek odbyło się
w Tel Awiwie kolejne spot­
kanie przywódcy Partii Pra­
cy Szimona Peresa z dotych­
czasowym premierem i lide­
rem rządzącego bloku Llkud
Icchakiem Szamirem w spra­
wie utworzenia rządu koali­
cyjnego. Po tym spotkaniu
desygnowany na premiera S.
Peres wyraził ostrożny opty­
mizm co do szans sformowa­
nia takiego rządu.

PREMIER Libanu Raszid
Karami przeprowadził kon­
sultacje z przywódcami głó­
wnych ugrupowań politycz­
nych w sprawie rozszerzenia
rządowego planu bezpieczeń­
stwa na góry Szuf pod Bej­
rutem.

Karami spotkał się m. in.
z przywódcami ugrupowań
muzułmańskich, Walidem
Dżumblattem i Nabihem Ber-
rim, którzy przeciwstawiają
się rozlokowaniu oddziałów
armii w kontrolowanych
przez milicję muzułmańską
górach bez jednoczesnego
przejęcia przez wojsko rejo­
nów, znajdujących się w rę­
kach formacji prawicy chrze­
ścijańskiej.

DO KOLEJNYCH starć an­
gielskiej policji ze strajku­
jącymi górnikami doszło

wczoraj, gdy pikiety straj­
kowe zablokowały dostęp do

pięciu kopalń. Policja poda­
ła, że we wtorek przed połu­
dniem aresztowano 12 górni­
ków.

MINISTER oświaty Nika­
ragui Fernando Cardenai,
który jest duchownym kato­
lickim, poparł decyzję rządu
o wydaleniu w ub. miesiącu
10 cudzoziemskich duchow­
nych za' działalność przeciw
państwu.

PONAD 2800 kontrrewolu­
cjonistów terrorystycznego
ugrupowania Unita zlikwido­
wały w ostatnich trzech mie­
siącach oddziały armii angol-
skiej. W wyniku operacji
zdobyto dużą ilość broni
artyleryjskiej, karabinów,
pocisków i innego sprzętu
wojskowego produkcji zacho­
dniej.

Oddziały rządowe uwolniły
ponad 2 tys. obywateli, upro­
wadzonych przez bandy U-
nita.

dną i trzech nagród otrzy­
mał Klub Wiedzy o ZSRR ■
Witowa k. Zakopanego.

NAKŁADEM Wydawnic­
twa Literackiego w Krako­
wie ukazał się w 10-tysięcz-
nym nakładzie „Wybór poe­
zji” CYPRIANA KAMILA
NORWIDA w dwujęzycznej,
polsko-francuskiej wersji.
Autorem przekładu jest Fe­
liks Konopka.

W POZNANIU w wieku 78
lat zmarł Dominik Ochendel
— wielki patriota, człowiek
o nieustraszonym charakte­
rze, wybitna postać Związku
Polaków w Niemczech w o-

kresie międzywojennym.

świata
NA POLIGONIE wojsko­

wym na wyspie Hokkaido,
przeprowadzono pierwszą
próbę japońskiej raiciety ty­
pu -„ziemia — powietrze”.
Długość pocisku wynosi 2,7
metra, średnica 15 centyme­
trów, promień rażenia 35 ki­
lometrów przy szybkości 2,4
macha. Rakieta jest napro­
wadzana na cel promieniami
podczerwonymi

ETA, organizacja terrory­
styczna separatystów baskij­
skich, przyznała się w ponie­
działek do zamachu bombo­
wego na Pałac Sprawiedli­
wości w Antwerpii. Bomba,
która wybuchła w niedzielę,
nie spowodowała ofiar w lu­
dziach. ,

Terroryści baskijscy powia­
domili jedną z rozgłośni w

San Sebastian, że zamach był
odpowiedzią na wydalenie z

Belgii do Hiszpanii dwóch
osobników poszukiwanych
przez policję hiszpańską pod
zarzutem uprawiania terro­
ryzmu.

POLICJI francuskiej udało
się w poniedziałek obezwła­
dnić terrorystę zachodnionie-

mieckiego, który zmusił pod
groźbą użycia karabinu z ob­
ciętą lufą i sztyletu pilota
samolotu do zawrócenia na

lotnisko w Marsylii, żądając
wyładowania towarów wie­
zionych do algierskiego mia­
sta Dżanet i udania się w

podróż do San Francisco.

Po czterech godzinach ro­
kowań do maszyny wtargnęli
komandosi z jednostki anty­
terrorystycznej, przebrani za

pracowników portu lotnicze­
go.

KUMAR ANANDAN, 36-
letni obywatel Sri Lanki,
podjął w poniedziałek próbę
przepłynięcia kanału La
Manche, jednakże próba za­
kończyła się tragicznie. Am­
bitny adwokat z Kolombo
stał się drugą ofiarą śmier­
telną kanału od czasu, gdy
ten 32-kilometrowy przesmyk
przepłynięto po raz pierwszy
w 1875 roku.

Lankijczyk stracił przy­
tomność po kilku kilome­
trach. Szybko go wyłowiono
i dostarczono śmigłowcem do

szpitala. W drodze jednakże
zmarł. Przyczyna śmierci nie

jest znana.

POLICJA włoska areszto­
wała \w poniedziałek pewne­
go księdza katolickiego za

powiązania z mafią. Współ­
działał z dwoma najbardziej
znanymi na Sycylii szefami
siatek zorganizowanej zbro­
dni.

ARCHEOLODZY zacho-

dnioniemieccy biją na alarm:
od pewnego czasu mnożą się
rzesze ich konkurentów w

związku z ukazaniem się w

sprzedaży niedrogich apara­
tów wykrywających metalo­
we przedmioty znajdujące
się w ziemi. Aparatów tych,
działających na zasadzie wy­
krywaczy min, sprzedano w

samych Niemczech Zachod­
nich już ponad półtora milio­
na sztuk.

Nie brak sygnałów, że

archeolodzy-piraci wykopują
cenne stare monety, miecze i
inne zabytkowe przedmioty o

wielkiej wartości historycz­
nej.

Przyborów szkolnych chyba nie zabraknie,
gorzej z ubiorami dla młodzieży

(Inf. wł.) W sklepach pa­
pierniczych i z artykułami dla
młodzieży, sprzedających ubra­
nia i obuwie, duży ruch. Rodzi­
ce, pamiętając, jak pierwsze­
go września placówki handlo­
we z zeszytami, koszulami, te­
nisówkami świeciły pustkami,
nie czekają na ostatnią chwi­
lę, ale już teraz zaopatrują
się w potrzebne ich pocie­
chom przybory i ubrania.
Wzorcowy sklep papierniczy
w Krakowie przy skrzyżowa­
niu ulic Długiej z Basztową
obsługuje dziennie od 2 do 3
tys. klientów. Obecnie jest on

bardzo dobrze zaopatrzony,
można w nim kupić wszystko
co potrzebne młodzieży do
szkoły. Kierownik placówki
Adam M. Jakubik twierdzi, że
towaru nie powinno zabraknąć
może poza wiecznymi piórami.

Jeden z szefów zaopatrze­
nia krakowskich sklepów „Ar-
pisu” w te artykuły Jerzy Pa-
choński utrzymuje, że sytua­
cja jest znacznie lepsza niż w

latach ubiegłych. Zgromadzo­
no znaczne zapasy zeszytów
16, 32 i 60-kartkowych. Nieco
gorzej może być z zeszytami
grubszymi. Są też pewne kło­
poty z blokami nr 2. Produ­
cent twierdzi, że ustalona na

bloki cena jest zbyt niska i
nie opłaci się ich wytwarzać.
Pod dostatkiem jest natomiast

bloków technicznych. Nie po­
winno też zabraknąć kredek,
ołówków, pisaków, farb, pla­
steliny i pędzelków^

Gorzej jest natomiast z u-

braniami. Zastępca kierowni­
ka branży ubiorów młodzieżo­
wych „Otexu” Władysława Ka­
nia narzeka, że istnieją duże
braki niektórych asortymen­
tów. Najgorzej jest z ubiora­
mi dla dzieci w wieku od 6
do 11 lat. Brak białych i nie­
bieskich koszulek chłopięcych,
nie ma białych bluzek dla
pierwszoklasistek. W najbliż­
szych dniach „Otex” spodziewa
się niewielkiej dostawy koszul
niebieskich, z tym że dla
dzieci w wieku od 11 do 15
lat. Nie ma natomiast nadziei
na dostawę koszul dla mło­
dzieńców w grupie od 15 do
18 lat. Udało się sprowadzić
znaczną ilość spodni turystycz­
nych i spódniczek.

Jeszcze mniej optymistycz­
ne informacje uzyskaliśmy od
Szefa zaopatrzenia sklepów
sportowych Tadeusza Gawła.
Dostawy, które otrzymuje
branża sportowa są symboli­
czne i towary wykupywane
są w ciągu kilku godzin. Brak

jest ubiorów lekkoatletycznych
na zajęcia sportowe, nie ma

spodenek, podkoszulek, teni­
sówek, trampek. Bardzo mało
jest kostiumów kąpielowych.

Brak obuwia tekstylpo-gu-
mowego to nadal problem o-

gólnokrajowy. Kierowniczka

branży obuwniczej „Otexu” w

Krakowie Halina Stefańska
spodziewa się w bieżącym
miesiącu dostawy w grani­
cach 104 tys. par. Potrzeba co

najmniej jeszcze raz tyle.
Dlatego sprzedaż tego obuwia
prowadzić będzie tylko 13 wy­
typowanych placówek śród­
miejskich i osiedlowych.
Pierwsze dostawy trafią do
sklepów 13 sierpnia i być mo­
że uda się utrzymać sprzedaż
tenisówek, półtrampek i tram­
pek do 7 września. Jak już
wspominaliśmy zaopatrzenie
nie zaspokoi wszystkich po­
trzeb, choć Kraków uzyskał w

tym roku o jedną -trzecią obu­
wia tekstylno-gumowego wię­
cej niż w ub. roku.

Krótki rajd reporterski nie
przyniósł niestety pomyślnych
wieści. Towarów nadal braku­
je, szczególnie obuwia i arty­
kułów ubraniowych. Radzimy
pospieszyć się z zakupami i
liczyć także na własną zapo­
biegliwość. Pewne ilości towa­
ru przygotowały też sklepy
prywatne, choć w ostatnim o-

kresie otrzymaliśmy dużo
skarg na bardzo złą jakość
sprzedawanych tam ubiorów.
Do tej ostatniej sprawy nie­
bawem wrócimy, (zs)

Filia Muzeum

Oświęcimskiego
(DOKOŃCZENIE ZR STR. 1)

Wczoraj, na spotkaniu
dziennikarzy japońskiego kon­
cernu „Yomuri Shimbun” oraz

japońskich działaczy społecz­
nych z Tokio, Hiroszimy 1
Kurosa z dyrektorem Pań­
stwowego Muzeum Oświęcim­
skiego mgr Kazimierzem Smo­
leniem omawiano właśnie ko­
lejną wersję scenariusza sta­
łej ekspozycji, której otwar­
cie planowane jest na styczeń
przyszłego roku — w 40. ro­
cznicę wyzwolenia Oświęci­
mia.'Rozmowy będą konty­
nuowane dzisiaj.

Jak poinformował „Gazetę”
dyr. Smoleń — oświęcimska
placówka uczyni wszystko, by
ekspozycja w Kuros e była
rzeczywiście, dzięki autentyz­
mowi eksponatów, wstrząsa­
jącym dowodem hitlerowskich
zbrodni. Do Japonii przekaza­
ne zostaną m. in. oryginalne
puszki z cyklonem „B”, wło­
sy ludzkie, fragmenty mienia
zamordowanych milionów
ofiar Oświęcimia...

Japońska delegacja bezpo­
średnio po rozmowach zwie­
dziła tereny byłego hitlerow­
skiego obozu śmierci. Głębo­
ko wstrząśnięci dziennikarze i
działacze pokojowi Japonii
złożyli wiązanki kwiatów pod
ścianą Śmierci bloku 11 oraz

pod Międzynarodowym Pom­
nikiem Ofiar Faszyzmu, (im)

Na półmetku letniego
sezonu wypoczynkowego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nak przeprowadzone wizyta­
cje standard bazy noclegowej
i żywieniowej uległ pogorsze­
niu. I nie da się tego wytłu­
maczyć jedynie trudnościami
w zaopatrzeniu. Wiele do ży­
czenia pozostawia również
ogólny poziom i kultura ob­
sługi turystów.

W regionach nasilonego ru­
chu turystycznego zaobser­
wować można zmniejszanie
się liczby kwater prywat­
nych wynajmowanych za po­
średnictwem jednostek tury­
stycznych — przy równoczes­
nym wzroście zasięgu wynaj­
mu nielegalnego (bez wyma­
ganych zezwoleń i uiszczania
podatków).

Wyżywienie w stołówkach
domów^wczasowych, ośrod­
ków zakładowych oraz przed­
siębiorstw turystycznych do­
stosowane zostało do skrom­
nych warunków i możliwości.
Gastronomia otwarta żywi
często niesmacznie i drogo.

W tegorocznym sezonie let­
nim znacznie wzrosły koszty

i ceny świadczenia usług tu­
rystyczno - wypoczynkowych.
Zarazem nadal mają miejsce
przypadki wielokrotnego na­
liczania marży, nieuzasadnio­
nego stosowania w różnych
regionach zawyżonych cen za

noclegi.
W pierwszym półroczu br.

przyjechało do Polski blisko
1,2 miliona obcokrajowców,
około 1/4 więcej niż przed
rokiem. W tym czasie wyje­
chało za granicę blisko 1 mi­
lion Polaków; najwięcej uda­
ło się na Węgry, do NRD i

Czechosłowacji. Częściej pod­
różowaliśmy w br. do krajów
kapitalistycznych. Największą
popularnością cieszyły się or­
ganizowane przez biura pod­
róży wyjazdy do Turcji, Gre­
cji, Włoch, Szwecji, wyciecz­
ki promowe z pobytem w

portach Skandynawii i RFN.
Natomiast poważnym utrud­
nieniem była zmiana zasad i
warunków wydawania wia
przez wiele' krajów zachod­
nioeuropejskich, m. in. Hisz­
panię, Wielką Brytanię, Wło­
chy, Austrię.

Teałr w kopalni w Wieliczce

wystartuje we wrześniu 1985 r.?

Ogłoszenia owe

PIĘKNĄ karoserię do Zastavy
1100 p — sprzedam. Tarnów, ul.
Norwida 20, tel. 755-34. • g-19596

RURY 2,5 cala — sprzedam. Ofer­
ty 19687 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

SAMOCHÓD ciężarowy 10 ton —

sprzedam. Kraków, tel. 48-44-48.

g-19741

SUSAŁ Jerzy, zam. Kraków, ul.
Na Błonie 9 a/171, zgubił prawo
jazdy kat. B, dowód rejestracyjny
samochodu Fiat 126 p nr rej. KRB-

25-07, wydane przez Wydział Ko­
munikacji Kraków-Krowbdrza
oraiz kartę benzynową. g-19235

COCKER spaniele złote, rodowo­
dowe 4-miesięczne — sprzedam.
Kraków, ul. Bałuckiego 7 d/2, po
godz. 19. g-19744

POKÓJ z kuchnią, łazienka, pie­
ce, centrum Krakowa — do wy­
najęcia na 3 lata. Czynsz za rok
z góry. Zamrażarkę kupię. Oferty
19806 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM samochód samawy.
ładowczy W-tonowy Jelcz z kabi­
ną Steyra. Zabierzów k. Ośrodka
Zdrowia, ferma drobiu, tel. 2S1.

SIMSON „Enrłuro” — sprzedam.
Kraków, tel, 34-51-30 . g-19894

UNIEWAŻNIAM zaginioną pie­
czątkę o treści: „Usługowy Za­
kład Blacharsko-Dekarski, Stani­
sław Czyż, Kaszów 373, 32-060
Liszki”. g-19782

POLAŃSKA Elżbieta, zam. Kra­
ków, Krakowiaków 7 A/7, zgubiła
legitymację studencką, wydaną
przez UJ. g-19832

CIĄGNIK C-360. rocznik 1985 —

sprzedam. Mieczysław Filipek,
Jodłówka 3, gminą Rzezawa ko­
ło Bochni. g-19815

Przedsiębiorstwo Obrotu Maszynami i Surowcami
„BOMiS” w Krakowie, ul. Słowiańska 3

ZATRUDNI
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

— wymagane wykształcenie wyższe lub średnie
i dyplom biegłego księgowego oraz praktyka na

stanowisku głównego księgowego.
REWIDENTA ZAKŁADOWEGO

na 1/2 etatu
— wymagane wykształcenie wyższe lub średnie

i praktyka na stanowisku finansowo-księgowym.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych informacji

specjalista d/s pracowniczych, Kraków, ul. Słowiańska

3, pokój 19.

Lipcowo-sierpniowe „Zdanie"
już w kioskach

(Inf. wł.) Ukazał się pod­
wójny, lipcowo-sierpniowy nu­
mer „Zdania”, prawie w ca­
łości poświęcony naszemu 40-
leciu, rozmaitym aspektom
najnowszej, powojennej histo­
rii Polski. Mamy więc dokoń­
czenie artykułu Tadeusza Ho­
lują pt. „CZTERDZIEŚCI” oraz

rozważania Jerzego J. Wiatra
na temat „DYLEMATÓW
SPRAWIEDLIWOŚCI SPOŁE­
CZNEJ”. Interesująco wypadła
rozmowa Bogusława S. Kundy
z Piotrem Ożańskim, pierwo­
wzorem bohatera książki Ju­
liana Kawalca „Przepłyniesz
rzekę” i filmu Andrzeja Waj­
dy „Człowiek z marmuru”. P.
Ożański w 1979 r. poszedł na

rentę, obecnie zaś pracuje na

pół etatu w KBM, jest kon­
serwatorem, naprawia zamki,
nt-zywozi materiały ze skle­
pów. Na pytanie dlaczego po­
szedł na pół etatu, do budow­
nictwa, po 19 latach pracy na

koksochemii, powiedział: „Je­
stem takim człowiekiem, że w

domu nie mogę siedzieć. Zam­
knąć się w czterech ścianach
i czekać śmierci, to nie dla
mnie. Ja muszę być z ludźmi,
w tym ruchu, w którym by­
łem”.

Z pewnością warto przeczy­
tać rozmowę Franciszka Pa­
lowskiego z prof. Andrzejem
Bolewśkim, a zatytułowaną
„JAK POMAGAŁEM WYTY­
CZAĆ POLSKĄ GRANICĘ”,

natomiast szczególnej uwadze
czytelników, sądzę, warto

polecić artykuł Jerzego Rober­
ta Nowaka pt. „STAŃCZYCY
RUNĘLI ŁAWĄ”. Jest to ge­
neralna rozprawa z tymi
współczesnymi polskimi publi­
cystami, którzy w swoich ar­
tykułach wykazali się wyjąt­
kową nieodpowiedzialnością,
głosząc a to o odwiecznych
wadach naszego narodu, o

wrodzonym nam anarchizmie,
a to o braku odpowiedzialno­
ści, romantyzmie, bezsensie
wszelkich zrywów niepodle­
głościowych, a to kreując na

pozytywnego bohatera nie tyl­
ko postać margrabiego Wielo­
polskiego, ale nawet... księcia
Konstantego (której to sztuki
na oczach zdumionego czytel­
nika dokonał niedawno K. Ne-
liński w „Przeglądzie Tygod­
niowym”). Po łapach dostają
swawolny Dyzio z „Polityki”,
czyli Z. Kałużyński, senior
współczesnych stańczyków A.
Bocheński, odbrązowiacz na­
rodowych dziejów M. Ą. Wasi­
lewski, ubolewający w „Kie­
runkach” z tego powodu, że
Sobieski wygrał pod Wied­
niem, czy wreszcie A. Tatar­
kiewicz, która w „Polityce”
doszła do kuriozalnego wnio­
sku, że w 1918 r. Polska odzy­
skała niepodległość nie dzięki
sobie, swym siłom zbrojnym,
dyplomacji, powstaniom wiel­
kopolskim i śląskim, ale „po­

myślnej koniunkturze”. Arty­
kuł napisany z pasją godny
uwagi, zapewne wywoła ri­
posty.

Z materiałów nie związa­
nych z 40-leciem przeczytać
warto nie tyle „»MIEĆ« I
»BYC« w ŻYCIU CODZIEN­
NYM” Ericha Fromma, ile
komentarz Bronisława Łagow­
skiego pt. „FROMM CZYLI
ETYKA NA OPAK”. Wszyscy,
którzy padają na kolana przed
Mistrzem zza Oceanu, ze zgro­
zą prżyjmą zapewne realis­
tyczne, przywracające właści­
we proporcje poglądom From­
ma uwagi B. Łagowskiego:
„Erich Fromm wydaje mi się
udoskonalonym, doprowadzo­
nym do superlatywu instruk­
torem kulturalno-oświato­
wym... Autor „Ucieczki od
wolności’’ proponuje nam ety­
kę na opak: wiele z tego, co

on umieszcza po stronie „mieć”
i potępia, w gruncie rzeczy jest
cenne. Człowiek który posiada
— informację, umiejętności,
stanowisko, dom, poglądy czy
warsztat pracy jest społecz­
nie i cywilizacyjnie wartoś­
ciowszy niż ktoś, kto wnosi
do świata tylko patos osobo­
wości. To właśnie nieposiada­
nie powinno być podejrzane z

moralnego punktu widzenia,
ponieważ pociąga za sobą nie­
odpowiedzialność”.

Ponadto warto przeczytać
tegoż autora felieton na temat

francuskiej lewicy oraz zna­
komitym stylem napisane dy­
wagacje o Wolterze i królu
Prus Jeana Orieux. Jest to

fragment książki, która ukaże
się nakładem PIW. (ks)

Zgodnie
z „Kodeksem

powinności"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
deks powinności” oraz „Pra­
wa obywatela i obowiązki u-

rzędnika” zostaną także wy­
drukowane w formie plaka­
tów i wywieszone we wszy­
stkich urzędach, by obywate­
le mogli je znać bliżej i żą­
dać ich stosowania w prakty­
ce.

We wszystkich urzędach
państwowych trwa obecnie
proces wdrażania obydwu do­
kumentów do praktyki admi­
nistracyjnej. Organizowane są
m. in. poświęcone temu szko­
lenia i spotkania, pracownicy
administracji zapoznawani są z

treściami dokumentów i wy­
nikającymi z nich wnioskami.

W nr 181 (11058) z dnia 30
07. 1984 roku „Gazety Kra­
kowskiej” ukazał się artykuł
Zbigniewa Szybińskiego pt.:
„Wielicki element brakujący —

KULTURA”,W ostatnim akapi­
cie autor podał dane, które
jestem zmuszony sprostować.
Pisze on: „Ciekawą propozycję
wysunął np. ostatnio Piotr. S.
Płatek, który zamierza podjąć
się zorganizowania w podzie­
miach wielickiej kopalni tea­
tru!”. Otóż moje nazwisko
brzmi: Piotr Płatek, a nie ża­
den Piotr S. Płatek. Ja w

dziennikarstwie pracuję już
35 lat, natomiast pan Piotr S.
Płatek zaledwie chyba rok...
Proszę nie mylić tych dwóch
nazwisk.

Owszem, podjąłem inicjaty­
wę urządzenia w kopalni w

Wieliczce teatru zawodowego,
ale wspólnie z grupą krakow­
skich artystów, wśród których
są m. in.: Barbara Zajączkow­

ska, Bogdan Grzybowicz, Wło­
dzimierz Chrenkoff, Teresa
Pawłowicz-Stokowska (akto­
rzy), oraz działacze: Marek Fi­
lipek, Andrzej Filip, Włady­
sław Bednarz, Zygmunt Grzan­
ka i wielu innych. Zatem ta

grupa zamierza organizować
ten Podziemny Teatr, który

byłby teatrem klasycznym, pol­
skim, grającym polskie sztuki.
W tej sprawie wystąpiliśmy
już do władz miasta Wielicz­
ki, KMG PZPR, naczelnika,
dyrekcji Kopalni i Muzeum
Zup Solnych, a także do Wy­
działu Kultury i Sztuki Urzę­
du Miasta Krakowa oraz pani
wiceprezydent Krakowa dr
Barbary Guzik. Jak dobrze
pójdzie, to taki teatr w kopal­
ni wystartuje we wrześniu
1985 roku.

PIOTR PŁATEK
redaktor Polskiego Radia

(wieliczanin)

Nowy konkurs „Życia Partii”

i „Książki i Wiedzy”

„Sztafeta
Celem konkursu jest uzy­

skanie materiałów przedsta­
wiających skuteczność ideo-
wo-wyohowawczej pracy og­
niw i instancji PZPR wśród
młodzieży, ukazujących do­
świadczenia pracy partyjnej
w pozyskiwaniu młodych do
partii oraz utrwalanie więzi
międzypokoleniowej między
generacjami działaczy partii.

Tematami prac konkurso­
wych mogą być:

— sylwetki zasłużonych
mistrzów — wychowawców
młodzieży, przełożonych, któ­
rzy cieszą się w zakładzie
pracy autorytetem wśród mło­
dzieży;

— opisy tych przejawów

pokoleń”
życia zakładów i przedsię­
biorstw, które ukazują nie
tylko środowiska pracy, lecz
także środowiska społeczne u-

łatwiające rozwiązywanie pro­
blemów życia codriennego i
stanowiące oparcie w przy­
padkach trudności i kłopotów
życiowych;

— uwarunkowania skutecz­
ności pracy ideowo-wycho-
wawczej przyciągającej mło­
dych do organizacji partyj­
nych;

— wspieranie przez instan­
cje i organizacje partyjne
trafnych inicjatyw młodych
radnych w nowo wybranych
radach, młodych aktywistów
PZPR we wszystkich formach

samorządu, w PRON i organi­
zacjach społecznych;

— realizacja zobowiązań w

zakresie popierania gospodar­
czych inicjatyw młodzieży
przyspieszających rozwiązy­
wanie problemu mieszkanio­
wego;

— inicjatywy socjalistycz­
nych związków młodzieży, po­
dejmowane wspólnie z ogni­
wami i instancjami partii na

rzecz umacniania wpływów
wśród młodych.

Konkurs ma charakter o-

twarty.
Sąd konkursowy przyzna

następujące nagrody:
I nagroda — 40 tys. zło­

tych; dwie drugie nagrody
— po 25 tys. zł; trzy trzecie
nagrody — po 20 tys. zł; pięć
wyróżnień — po 12 tys. zł.

Termin nadsyłania prac u-

pływa 31 grudnia 1984 r.

Prace konkursowe należy
nadsyłać pod adresem redak­
cji „Życia Partii” 00-519 War­
szawa, ul. Wspólna 32/46 z

dopiskiem na kopercie „Szta­
feta pokoleń”.

Od 20 do 31 sierpnia
zamknięcie przejazdu

przez most

w Janowicach

Rejon Dróg Publicznych w

Tarnowie informuje, że w ter­
minie od 20 do 31 sierpnia
1984 r. będzie zamknięty
przejazd przez most na poto­
ku Lubinka w Janowicach, w

ciągu drogi państwowej K-9
Tarnów — Zakliczyn.

Zamknięcie mostu spowo­
dowane jest koniecznością
przeprowadzenia remontu ka­
pitalnego ze względu na jego
zły stan techniczny.

Użytkowników drogi Tar­
nów — Zakliczyn będzie obo­
wiązywać objazd do Zakliczy­
na przez Wojnicz.

Dwie śmiertelne ofiary tajemniczego zatrucia

Śmiercionośny silos

WARSZAWA (PAP). Do
tragicznego w skutkach wy-
padku doszło we wsi Gałachy,
gm. Zakroczym, w woj. sto­
łecznym. Wydarzył Się on w

dość niezwykłych okoliczno­
ściach.

Na terenie jednego z go­
spodarstw znajduje się beto­
nowy silos do kiszonek. Gdy
właściciel wszedł do środka,'
by go oczyścić z resztek za­
wartości, nagle upadł. Spie­
szącego mu na pomoc krew­
nego spotkało to samo. Jak
się później okazało obaj —

Marian K. i Waldemar M. —

ponieśli śmierć na miejscu.

Usiłujący im przyjść na po­
moc Józfef K. i Mieczysław
M. doznali ciężkiego zatrucia.
Obaj odwiezieni zostali do
jednego z warszawskich szpi­
tali w stanie bezpośredniego
zagrożenia życia. W szpita­
lach przebywa również kilka
innych osób, które znalazły
się w bliskości silosu.

Według wstępnych ustaleń
przyczyną tragedii była silnie
trująca substancja wydoby­
wająca się z resztek zawar­
tości silosu. Trwa postępowa­
nie wyjaśniające w tej za­
gadkowej sprawie.

Brawura i nieuwaga - przyczynami tragicznych wypadków
W ub. tygodniu na drogach zginęło 90 osób ♦ W sobotę i niedzielę

— 47 przypadków utonięć
WARSZAWA (PAP). 777 wypadków, 90

zabitych i 988 rannych — to smutny bilans
minionego tygodnia na drogach. Wielu u-

żytkownilków dróg niestety ciągle zapomina
o podstawowych zasadach ruchu. W przy­
padku kierowców chodzi tu — jak zwykle —

o nadmierną prędkość, nieuwagę przy wy­
przedzaniu i omijaniu, picie alkoholu przed
podróżą. Głównym „grzechem” pieszych ciąg­
le jest nieostrożność przy wkraczaniu na

jezdnię. Wśród śmiertelnych ofiar wypad­
ków najwięcej było w minionym tygodniu
kierujących jednośladami i właśnie prze­
chodniów;

*

Woda pochłania coraz więcej ofiar. W
pierwszych 5 dniach sierpnia utonęło 70 o-

sób, a w ostatnią sobotę i niedzielę — 47.

Najbardziej niebezpieczna jest kąpiel w

miejscach niedozwolonych, głównie glinian­
kach, stawach hodowlanych, basenach prze­
ciwpożarowych, Niepokojące są zwłaszcza
przypadki utonięć dzieci pozostawionych
bez opieki w pobliżu akwenów i młodzieży.
Często młodzi chcą zaimponować swymi u-

miejętnościami pływackimi rówieśnikom.
Wśród 320 ofiar, jakie pochłonęła woda te­
go lata, ok. 100 to dzieci i młodzież do lat 18.

Komenda Główna MO apeluje o rozwagę
i umiar przy korzystaniu z kąpieli. Chodzi
zwłaszcza o absolutny zakaz kąpania się w

miejscach niedozwolonych, niewchodzenie
do wody po wypiciu alkoholu, nieprzece-
nianie swych umiejętności pływackich. Pod
żadnym pozorem nie można pozostawiać bez
opieki dzieci w pobliżu zbiorników wodnych.

Ich celem Rzesza w granicach z 1937 roku

Rewizjoniści nie rezygnują
WARSZAWA (PAP). Od

pewnego, czasu z RFN napły­
wają sygnały świadczące o

kolejnym wzmożeniu aktywno­
ści kół rewizjonistycznych w

tym kraju, które nigdy — na­
wet w

’ latach odprężenia —

nie zrezygnowały ze swych
politycznych celów. Warto
przypomnieć, że według róż­
nych ocen, od 1970 r., a więc
od zawarcia układu między
PRL i RFN o podstawach nor­
malizacji wzajemnych stosun­
ków w prawie wewnętrznym
RFN wprowadzono ponad 50
ustaw i innych aktów nie­
zgodnych z literą i duchem te­
go i innych układów z kra­
jami Europy Wschodniej.

Układ PRL — RFN od po­
czątku był nie na rękę nie­
którym czołowym politykom
zachodnioniemieckim. Praw­
ne i polityczne zastrzeżenia
RFN wobec jego treści zawar­
te zostały w rezolucji wszy­
stkich partii zacho dinionie-
mieckieh w Bundestagu z ma­
ja 1972 r., jak też w orzecze­
niach Federalnego Trybunału

Konstytucyjnego. Jak przypo­
mniano na niedawnym inau­
guracyjnym posiedzeniu Głów­
nej Komisji Badania Zbrodni
Hitlerowskich w Polsce — In­
stytutu Pamięci Narodowej, b.
kanclerz RFN Helmuth
Schmidt stwierdził wprost, że

rządowi federalnemu będzie
się z tymj orzeczeniami żyć
wręcz doskonale. Po dziesięciu
latach od tego oświadczenia
— mówiono na posiedzeniu —

można stwierdzić, że żyje _się
tak dalej — za rządów
CDU/CSU i FDP Helmutha
Kolhla, który obudził stare mi­
ty niemieckiego nacjonalizmu
i militaryzmu wobec Pilski-.

Wyraziło się to m. in. w ofi­
cjalnych wypowiedziach mini­
strów zachodniemieckieh:
Aloisa Mertesa — w sprawie
rzekomo milionowej ludności
niemieckiej w Polsce, Fried­
richa Zimmermanna w kwestii
nieuznawania przez RFN gra­
bie Polski i Europy jako o-

statecznych oraz w przystą­
pieniu przez Ministerstwo
Spraw Wewnątrizniemieckich,

kierowane przez Heinricha
Windelena, do opublikowania
oficjalnej mapy Niemiec w

granicach z 1937 r.

Są to tylko przykłady poli­
tyki RFN wobec Polski.
Świadczą one o istnieniu w

tym kraju wpływowych sił
wielkomocarstwowych. zwo­
lenników odbudowy hegemonii
Niemiec w Europie i w świę­
cie. którym dla realizacji ich
celów potrzebne jest podtrzy­
mywanie mitu o istnieniu
Rzeszy Niemieckiej w grani­
cach przedwojennych, uregulo­
wanie kwestii obywatelstwa
w ujęciu ustawy zasadniczej
RFN, rozpalanie sprawy Berli­
na Zachodniego, negowanie w

stosunkach z Polską skutków
umów międzynarodowych za­
wartych w Jałcie 1 Poczdamie.

Problem uregulowań praw­
nych z RFN oraz normalizacji
stosunków między obydwoma
krajami nigdy nie był sprawą
prostą. I nie chodzi tu tylko
o ogrom krzywd jakich doznał
nasz kraj ze strony swego za-

chodniego sąsiada. Trzeba pa­
miętać, że RFN prowadzi o-

becnie swoją politykę w sto­
sunku do Polski i innych kra­
jów socjalistycznych z pozycji
pierwszego partnera politycz­
nego i gospodarczego USA w

Europie Zachodniej. Im wcze­
śniej jako naród — mówiono
na posiedzeniu Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce — Insty­
tutu Pamięci Narodowej —

pozbędziemy się w tej kwestii
jakichkolwiek złudzeń, tym le­
piej. Obecna polityka RFŃ —

co widać coraz ostrzej — jest
kontynuacją programu Kon­
rada AdenaMera, co prawda
„pokojowymi” środkami i
metodami, ale w- skutkach za­
grażającymi pokojowi w Eu­
ropie.

W obecne] sytuacji między­
narodowej nie można więc nie
zauważać groźby zachodnio-

niemieckiego nacisku, zmie­
rzającego do podważania po­
litycznego status quo w Eu­
ropie, do reanimowania im­
perialistycznych tęsknot nie­
mieckiego nacjonalizmu, któ­
rego celem jest polityczne
zjednoczenie Niemiec w grani­
cach z 31 grudnia 1937 r.

Oznaczałoby to bowiem lek­
ceważenie bezpieczeństwa Pol­
ski i zagrożenie pokoju świa­
towego.

Zmarł Jan Pasierb Orland

ZAKOPANE (PAP). W Za- i Adamem Didurem. W latach
kopanem zmarł w wieku 81 przedwojenych znany był
lat Jan Pasierb Orland — pia- „Chór Orlanda”.
nista i kompozytor, popularna Po wojnie aktywnie ucze-

postać stolicy Tatr. stniczył w życiu kulturalnym
Absolwent krakowskiego j artystycznym Zakopanego,

konserwatorium, cieszył się Był współtwórcą zakopiań-
opinią wybitnego akompania- skiego chóru męskiego „Wier-
tora, koncertował z wieloma chy”, dla którego napisał wie-
znakomitymi artystami, m. in. le kompozycji.

S sierpnia 1984 roku zmarł po ciężkiej chorobie w

wieku 59 lat

kol. Edward PIECH
zasłużony działacz „Wici”, ZSL i ZSL, b. wiceprezes
WK ZSL w Krakowie, b. prezes Wojewódzkiego Zwią­
zku RSP, b. wiceprezes Zarządu WZGS, b. prezes
KZKR, b. prezes ZK TPD, wieloletni radny WRN i
RN m. Krakowa, odznaczony m. in. Orderem Sztanda­
ru Pracy II Klasy i Krzyżem Kawalerskim OOP.

W Zmarłym krakowska organizacja ZSL i wieś
krakowska utraciły oddanego działacza i prawego
Człowieka

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 10 sierpnia (piątek) o godz. 14.

na cmentarzu Rakowickim, o czym ze smutkiem za­
wiadamiają

PREZYDIUM KK ZSL
W KRAKOWIE

KOLEŻANKI I KOLEDZY
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teść, w której jedni bogacą się
także poprzez machlojki po­
datkowe, wykorzystywanie luk
W przepisach, dowolne usta­
lanie cen korzystając z niedo­
sytu rynku — drudzy muszą
ich niejako, aby żyć. ciągle
wzbogacać.

Podkreślając rolę sektora

prywatnego i rozumiejąc jego
znaczenie nie można wyrazić
zdziwienia, iż redakcja „TP”
nigdy, poza tym wystąpie­
niem, nie pokazywała bardzo
wielu, nagannych także z pun­
ktu widzenia chrzecijańskiej
moralności, zachowań licznych
przedstawicieli tego sektora i
ich rodzin.

5.

Koflejnym warunkiem jest,
znalezienie autentycznej płasz­
czyzny porozumienia się rządu
ze społeczeństwem. A więc wg
autora-auterów „Amnestii”
takiej płaszczyzny nie ma bądź
ta, która istnieje nie jest
autentyczna. Można oczywiś­
cie twierdzić, iż budowa pla--
saczyzny porozumienia jrząd-
-spoleezeństwo” jest procesem
ciągłym, jest doskonaleniem
mechanizmów i struktur trwa­
jącym dziesiątki lat, ale czy
aby tę myśl chciał wyrazić
„TP”?

Zapewne istniejąca płasz­
czyzna porozumienia jest ma­
ło jeszcze doskonała ale, . jak
bumerang, wraca pytanie: co

redakcja „TP” do tej pory zro­
biła aby tę płaszczyznę budo­
wać łub udoskonalać?

Zgodzić się natomiast nale­
ży, iż „Byłaby to najlepsza
(autentyczna płaszczyzna po­
rozumienia — moje — Sł. T.),
bo tąfc.igs polityczna droga rze- .

czyiwistej integracji społecz­
nej”.

Tylko co z tego wynika?
Gdzie czyny? Tylko słowa!

6.

„Zbliżenie polityczne — wg
„TP”— można w Polsce budo­
wać przede wszystkim przez
uzgadnianie rządowej polityki
socjalnej i gospodarczej z wia­
rygodnymi, fachowymi i po­
partymi autorytetem, rzeczni­
kami liczących się odłamów
opinii publicznej”. Przypomi­
na się stara anegdota, iż każdy
ma swoich znajomych, a zna­
jomi ,J?P” (wiarygodni fachow­
cy z autorytetem będący rze­
cznikami liczących się odła­
mów opinii publicznej) nie są
brani pod uwagę przy wyzna­
czaniu polityki socjalnej i eko­
nomicznej rządu.

Redakcja nie wyraża akcep­
tacji dla tych obecnych facho­
wców, bo gdyby tak było, to
nie byłby to przecież żaden
kolejny warunek początku o-

twarcia.
I znów rodzą się pytania: na

Jakiej podstawie „TP” tak
twierdzi? Jak to się stało, że ci
„znajomi »TP«” nie włączyli
się — nie zostali włączeni w

proces wspólnie realizowanej
przez rząd i społeczeństwo,
normalizacji sytuacji w kra­
ju? O jakie-to, tak enigmaty­
cznie’ określone „liczące się
odłamy” (już nie cała, nie
część ale odłamy) opinii pu­
blicznej chodzi?

Kluczem do odpowiedzi jest
i jednej strony niezwykle cha­
rakterystyczne z okresu lat
1980—81 słowo „uzgadnianie”,
ale jeżeli tak, to w brutalny
sposób należy,.przypomnieć do
czego tamte „uzgadniania”
miały prowadzić a do czego
doprowadziły. Pamięć społe­
czeństwa i jego doświadczenie
nie są aż tak zawodne, aby
nie pamiętać co się działo w

Polsce trzy lata temu. Z dru­
giej strony kluczem do odpo­
wiedzi na postawione pytanie
jest nieprzyjmowanie do wia­
domości przez redakcje „Ty­
godnika Powszechnego” tego,
że zbliżenie polityczne na

podstawie idei porozumienia i
odrodzenia narodowego już się

dokonuje.- I jeżeli nie zmieni
się poglądów i postaw to do
tego „pociągu”, który już jest
w ruchu, możecie Panowie nie
zdążyć.

T.

Kolejny postulat brzmi: „by
rozumiano autentyczne potrze­
by świata nauki i kultury. W

tych środowiskach społecz­
nych różnice i emocje z natu­
ry rzeczy musiały być naj­
większe. Dla przywrócenia na­
dziei jest te niezbędne, wsze­
lako bardzo trudne, lecz przy
obustronnej dobrej woli nie
ma sytuacji przesądzonych raz

na zawsze i impasów, których
nie można przezwyciężyć”.

Z powyższego fragmentu
tekstu wynika, że władza nie
rozumie potrzeb świata nauki
i kultury, przynajmniej po­
trzeb autentycznych, albo, że

tylko częściowo rozumie takie
potrzeby. Jak jest naprawdę,
trudno ustalić, gdyż redakcja
nie wyjaśnia co rozumie pod
pojęciem „autentyczna”. Pole­
mika z w/w stwierdzeniem nie
jest więc także możliwa. Ze
stwierdzeniami demagogiczny­
mi rzeczowa polemika nigdy
nie wchodzi w rachubę.

Redakcja tłumaczy, wyja­
śnia a może usprawiedliwia
także występujące w tych śro­
dowiskach emocje. Ozy do
nich zaliczyć należy także pa­
miętny bojkot, wykłaskiwanie
i anatemę, również towarzy­
ską, którą obłożono tych ,jpro-
rządowych” twórców. Jakżeż
łatwo, za pomocą dwóch słów
wszystko wyjaśnić i usprawie­
dliwić. Okazuje się więc, iż „z

natury rzeczy” można opluwać
partię, rząd, wszystkie insty­
tucje i osoby, które są innego
zdania niż ci „z natury rze­
czy” poddani emocjom.

Emocje i uwrażliwienie oma­
wianych środowisk, szczegól­
nie środowisk artystycznych,
są znane, ale dotyczą raczej i
głównie sfery twórczości, pro­
cesu narodzin i oceny dzieła.
Te o których mówimy, te emo­
cje tyczyły sfer zupełnie in­
nych. nie związanych z głów­
nym kierunkiem zaintereso­
wań tych środowisk, a więc
nie podlegających obronię i
usprawiedliwieniu, wg zasad
przyjętych przez „TP”.

Było tych zachowań nie-
twórczych, nienaukowych, nie­
artystycznych tak wiele, i tak
są powszechnie znane, że

przypominanie jest zbędne.
Nie można dowolnie prze­

nosić ocen z jednych działań
na drugie, z jednej sfery na

drugą — jeżeli się te czyni,
to w języku z lat 1980—81, na­
zywało się to po prostu ma­
nipulacją.

Następny fragment cytowa­
nego powyżej tekstu przyno­
si jednak coś zupełnie innego,
w stosunku do dotychczaso­
wych poglądów i opinii „TP”.
N,j mniej ni więcej stwierdza
się, dla przywrócenia na­
dziei jest niezbędna wola nie
tylko władzy ale także oma­
wianych środowisk. Z powyż­
szego wnioskować można, że
brak jest tej dobrej woli dziś.
Ze strony władz — to zrozu­
miałe. „TP” sarn dobrej woli
nie wykazując chętnie jej brak
zarzuca innym. Ale żeby zro­
bić takie towarzyskie faux-pas
i zarzucać brak dobrej woli
albo do niej nakłaniać niektó­
rych łudzi nauki i kultury? A
może jest to owo otwarcie ze

strony redakcji na prawdziwy
świat: może to nadzieja na

zmianę widzenia wielu rzeczy
ł zjawisk w naszym kraju?

8.

Ostatnia grupa warunków
dotyczy najogólniej mówiąc
stosunków państwo-Kościół.
Czytamy m. in.: „by sfinali­
zowano liczne sprawy stano­
wiące od długiego już czasu

przedmiot rozmów przedstawi­
cieli Kościoła i państwa...”

Zuwaginato,że.są to

sprawy ludzi wierzących i Ko­
ścioła, a więc wewnętrzne

niejako, interesujące liczącą
się część naszego społeczeń­
stwa acz nie wszystkich Po­
laków, można t należy w

tym tekście, par excellence
politycznym, pominąć je.

Można by tak uczynić, gdy­
by nie stwierdzenie redakcji
„TP”, iż sfinalizowanie niektó­
rych z tych spraw, będących
przedmiotem rozmów („uzys­
kanie przez Kościół należne­
go mu statusu prawnego”,
„określonych swobód i insty­
tucji ułatwiających jego pra­
cę duszpasterską, wychowaw­
czą i charytatywną”) będzie
„dla dobra wiernych i całe­
go społeczeństwa”. Innymi
słowj'- dobro Kościoła i wier­
nych równa się dobro wszy­
stkich Polaków.

O, to już przesada i to spo­
ra. Są oczywiście działania,
sprawy i problemy, które wy­
chodzą poza krąg organizacji
Kościoła -1 ludzi wierzących,
dotyczą rzeczywiście wszy­
stkich, bądź prawie wszy­
stkich, jak np. część działal­
ności charytatywnej. Nie o-

znacza to jednak prawdziwo­
ści powyżej przytoczonego
równania. To co dobre dla
Kościoła i ludzi wierzących
niekoniecznie było, jest i
może być dobre dla całego
społeczeństwa. Ba, czasem,

jak powszechna praktyka do­
wodzi, „dobro” wg Kościoła
nie jest wcale przyjmowane
jako „dobro” przez samych
wiernych. Aby nikt nie za­
rzucił, iż posługuję się sta­
rym, wyeksploatowanym przy­
kładem inkwizycji (notabene
kilka wieków musiało minąć,
aby Kościół odciął się od tam­
tych praktyk) przypomnę kil­
ka innych, bardziej nam bli­
skich: osławiony indeks na­
zwisk i książek zakazanych,
na których znaleźli się i au­
torzy, i dzieła stanowiące
trwały dorobek literatury
światowej: stanowisko Kościo­
ła w sprawie przerywania
ciąży i używania środków
antykoncepcyjnych, w prak­
tyce nie przyjmowane przez
jakże katolickie nasze społe­
czeństwo; stosunek do unie­
ważniania małżeństw kościel­
nych, o czym także niedawno
pisał jeden z autorów, z roz­
brajającą bezradnością na

łamach „Tygodnika Powsze­
chnego”.

Stosunki wzajemne oparte
na powszechnie przyjętej w

świecie, zasadzie rozdziału
Kościoła od państwa, 1 po­
twierdzonej przez Sobór Wa­
tykański II, określone zostały
w naszej Konstytucji. W prak­
tykę życia społecznego w Pol­
sce weszły spotkania komisji
wspólnej władz i nrzedstawi-
ćieli Kościoła, która rozwiązu­
je kolejne szczegółowe proble­
my. Budowanych jest aktual­
nie setki nowych kościołów;
dwukrotnie w naszym kraju
przebywał papież Jan Paweł
II i dwukrotnie władza uczy­
niła wszystko, aby wizyty te

miały jak najlepszy przebieg
także dla wiernych i dla rea­
lizacji ich doznań religijnych;
odbywały się i w tym roku
na ulicach miast tradycyjne
procesie z okazji Bożego Cia­
ła; nikt nie przeszkadza, nie
zakazuje i nie ogranicza licz­
nych i różnorodnych praktyk
religijnych; wyraźnie zwięk­
szyła się liczba wydawnictw i
publikacji o charakterze kato­
lickim.

Czy aby nie jest więc prze­
sadą podnoszenie tych kwestii
jako kolejnego, istotnego wa­
runku otwarcia?

Są zapewne sprawy wyma­
gające jeszcze uregulowania,
wyjaśnienia, sprecyzowania
ale czy ich wartość na wadze
otwarcia — jak pisze „TP” —

jest aż tak rzeczywiście liczą­
ca się?

Czy tak również uważają
miliony praktykujących Pola­
ków,' czy tylko pewne odła­
my działaczy katolickich?

W tym miejscu przypom­
nieć należy, iż nie raz i nie
dwa kościoły, praktyki i ha­
sła religijne ■wykorzystywane
były jako miejsce, okazja lub
pretekst do walki politycznej
prowadzonej przez podziemie.*
I to przy milczącym a cza­
sem przy aktywnym poparciu
niektórych duchownych. Go­
dzi się także przypomnieć, że

jedno z haseł podziemia przed
wyborami brzmiało: „Kto
wierzy w Boga, nie ■wybiera
wroga”, a w jednym z kościo­
łów wywieszono informację o

nabożeństwie dla osób bojko­
tujących wybory. Takie i
podobne przykłady można

mnożyć.
Nie chodzi tym razem tyl­

ko o to, że w stosunku do
tych wszystkich zachowań re­
dakcja „Tygodnika Powszech­
nego” nie zajęła stanowiska;
idzie także o to, że jeżeli jed­
nym z warunków otwarcia
ma być sfinalizowanie licz­
nych spraw będących przed­
miotem rozmów państwo-Ko­
ściół to do nich zaliczyć także
należy wymienione powyżej
zjawiska.

Zapewne przez roztargnienie
autor-autorzy tekstu „Amne­
stia” o tym zapomnieli. Dla­
tego pozwoliłem sobie to

przypomnieć, ot po prostu dla
pełnego obrazu wzajemnych
stosunków.

DIALEKTYKA
I STYLISTYKA

OTWARCIA WEDŁUG

Tok rozumowania zapre­
zentowany przez redakcję w

omawianym tekście jest na­
stępujący: decyzja o amnestii
stanowi przekroczenie pewne­
go progu jest pierwszym
ważnym krokiem stwarzają­
cym szansę otwarcia społecz­
nego, które rozpofcząć się mu­
si od spełnienia choćby kilku
oczekiwań społecznych a

zmiany,' które by nastąpiły,
stworzyłyby szansę na nowy
klimat, choć same jako takie
sytuacji społeczno-politycznej
w naszym kraju nie popra­
wią, a poprawić ją może
zmiana sposobu sprawowania
władzy, punktem zaś wyjścia
do tego musi być uznanie
realiów politycznych, a są ni­
mi: aktualna sytuacja pań­
stwowa, nowa świadomość
społeczna ukształtowana w

ostatnich latach, wielorakie
zróżnicowanie społeczeństwa
domagające się pluralistycz­
nych form działania.

Tak więc chodzi o to, ab­
strahując od tej szczególnej
dialektyki i stylistyki prze­
mian, że obecna sytuacja
państwa, nowa świadomość u-

kształtowana w latach 1980—
81 (sądzę, że o to idzie) i po­
działy społeczne wymagają —

właściwie konkretnie czego?
„TP” twierdzi, iż pluralistycz-
nych form działania, ale nie
wyjaśnia co przez to rozumie.
Z uwagi na fakt, że ta cała,
wielce misterna, wieloszczeb-
lowa konstrukcja otwarcia o-

piera się. jak się okazuje, na

tychże postulowanych „plura­
listycznych formach działa­
nia”, niewyjaśnienie tego po­
jęcia wprowadza do całego
sposobu rozumowania zamęt,
a co najmniej niedosyt.

Na ogół pluralizm tego ro­
dzaju rozumiany jest jako
wprowadzenie legalnej opozy­
cji politycznej, także jako re­
stytucja byłej „Solidarności” I

szereg innych działań o podo­
bnym charakterze.

Czy o to redakcji rzeczywi­
ście chodzi? Jeżeli tak to
zrozumiałe byłoby wreszcie
dlaczego w całym tekście,
bądź co bądź związanym z

40-leciem Polski Ludowej ani
raz nie padło słowo socja­
lizm. Jeżeli tak, to esy na ta­
kie właśnie otwarcie redakcja
liczy? A jeżeli nie, to ezy tak

trudno było zdefiniować, opi­
sać to pojęcie?

Nie jest to zresztą jedyny
tego rodzaju przypadek w o-

mawianym tekście. Można by
bez wątpliwości zaryzykować
opinię, że cały tekst ma swą
specyficzną, szczególną styli­
stykę i pełny jest pojęć czę­
ściowo tylko opisanych lub
też w ogóle niesprecyzowa-
nych, niezdefiniowanych.

Oto niektóre z nich: różne
odłamy, rzeczywista integra­
cja, autentyczna płaszczyzna,
liczące się odłamy, autenty­
czne potrzeby, elementarne
nadzieje, szersze wprowadze­
nie, samodzielność przedsię­
biorstw, rzeczywiste poparcie,
z natury rzeczy, nowa świa­
domość, ostatnie lata, w pew­
nym sensie.

Niektóre z w/w pojęć nie
tylko powtarzają się kilka­
krotnie ale także — i to naj­
ważniejsze — odgrywają ro­
lę centralną w przedłożonym
przez redakcję tekście. Są to

więc słowa klucze, które żad­
nych drzwi jednak nie otwie­
rają.

Zadać jednak wypada Je­
szcze jedno pytanie — czy tu
chodzi o problemy języka i
stylu czy też o politykę? Je­
śli o tę drugą, to ten sposób
przedstawiania racji trwało­
ści na nadzieję i na normali­
zację społeczną nie przynosi.

KIEDY PIERWSZY
KROK KU OTWARCIU

UCZYNI „TP”?
Polemiki prasowe stanowią

niewątpliwie wyraz stanu u-

mysłów ais i odniesień do
bardziej lub mniej kluczo­
wych problemów danego cza­
su. Dają możliwość, przede
wszystkim Czytelnikom, prze­
myśleń i konfrontacji swoich
poglądów z opiniami polemi­
stów. Współtworzą więc świa­
domość grup społecznych, cza­
sem całego społeczeństwa.
Jednocześnie, mimo wyobra­
żeń niektórych, najmniej
wpływają na poglądy pole­
mistów. Czy w tym wypadku
każdy pozostanie przy swoim
zdaniu ■— czas pokaże.

Można by było w ogóle te­
go' tekstu nie drukować —

nie ze wszystkimi przecież ar­
tykułami, z którymi nie zga­
dzamy się — od razu podej­
mujemy polemikę. Nie ma też
ani zwyczaju, ani dyrektywy
aby „Gazeta Krakowska” w

jakimś określonym czasie, lub
z jakąś częstotliwością pole­
mizowała np. z „Tygodnikiem
Powszechnym”.

Można by było przejść do
porządku dziennego nad ar­
tykułem pt „Amnestia”.

Stało się inaczej przez to
właśnie zdanie z cytowanego
tekstu: „Potomni będą pytali,
czy umieliśmy jako naród
przezwyciężyć różnice dzielą­
ce poszczególne odłamy spo­
łeczeństwa, także rządzonych
i rządzących”.

Przezwyciężenie tych róż­
nic, abstrahując od szczegó­
łów czego dotyczą; wymaga
także publicznych rozmów i
dyskusji, jako że nie będzie
narodowego porozumienia, bez
dyskusji o nim, i bez szuka­
nia i znalezienia jego trwa­
łych podstaw. I stąd ten tekst.

Pozostawiam Czytelnikom i
redakcji „TP” refleksję nad
tym jak potomni ocenią wystą­
pienie pt. „Amnestia”, pozosta­
wiam także bez odpowiedzi
pytanie czy był to rzeczywi­
ście pierwszy krok ze strony
„Tygodnika Powszechnego”,
czy też może było to raczej
markowanie tego kroku.

Za dużo omawiany tekst
rodzi znaków zapytania, tych
dosłownych i tych w przeno­
śni.

SŁAWOMIR J.
TARKOWSKI

Z niepokojem należy stwierdzić, że w

ostatnim ćwierćwieczu nie tylko wzrosła
dwukrotnie liczba palących kobiet, ale z

roku na rok obniżą się dolna granica mło­
docianych palaczek. Chociaż kobiety są na

ogół bardziej odporne na choroby i silniej­
sze biologicznie (w' USA statystyczna
mieszkanka żyje dłużej niż jej najstarszy
syn), jednak palenie tytoniu (zawarta w

nim nikotyna) szybciej wyniszcza organizm
kobiety i szkody wyrządzone w nim przez
dym tytoniowy są dwukrotnie większe niż
u mężczyzn.

Dziewczęta, które rozpoczęły palenie
przed okresem pokwitania, nie tylko wcze­
śniej dojrzewają, ale występują u nich za­
burzenia w miesiączkowaniu (obfite lub
małe krwawienia), wywołane zakłóceniem
pracy gruczołów wewnętrznego wydziela­
nia. Odczuwa je 30 proc, palaczek, a nie- t

palących jedynie 13,5 proc. Nikotyna po­
nadto, podrażniając układ współczulny, wy­
wołuje skurcze narządu rodnego, któremu
towarzyszą silne bóle podbrzusza.

Przedwczesny okres przejściowy wystę­
puje zaledwie u 1,7 proc, kobiet niepalą­
cych, podczas, gdy u palaczek wcześniej­
sze klimakterium stwierdza się aż w 20
procentach.

Na te same zagrożenia narażone są dzie­
wczęta przebywające w mieszkaniach za­
dymionych (często przez palaczy — rodzi­
ców). O szkodliwości tzw. nikotynizmu
biernego świadczy m. in. fakt, że dzieci
rodziców—palaczy zapadają dwa razy czę­
ściej niż niepalących na choroby układu
oddechowego.

Kobiety zamierzające zajść w ciążę,
muszą pamiętać o tym, że dym tytoniowy
szkodzi nie tylko matce, ale stanowi szcze­
gólnie silną truciznę dla płodu, który ma­
jąc szybszą przemianę materii, szybciej
również pobiera pokarm z krążącej krwi
i tym samym więcej gromadzi zawartych
w niej toksycznych składników. Dbając o

ochronę środowiska, dbajmy też o ochro­
nę organizmu matki, który jest środowi­
skiem dla płodu, stanowiącego z matką
jedność. Matki palące rodzą dzieci z obni­
żoną odpornością immunologiczną i no­
worodki ważą o 200 gramów mniej niż
przeciętnie.

Papierosy mogą być przyczyną poronień,
intensywniejszych wymiotów, zapalenia ne­
rek, wewnątrzmacicznego obumarcia pło­
du, zwiększonej śmiertelności okołoporo­
dowej, a także wrodzonych wad fizycz­
nych i psychicznych noworodków.

Warto wiedzieć, że dym tytoniowy, jako
jedna z najgroźniejszych współczesnych
trucizn, zawiera 300 substancji toksycz­
nych (najbardziej szkodliwe to: nikotyna,
CO i rakotwórcze smoły tytoniowe), odpo­
wiedzialnych za wywoływanie 30 chorób.

Tę prawdę o tytoniu powinni przekazać
przede wszystkim młodzieży żeńskiej wy­
chowawcy — rodzice i nauczyciele. Oczy­
wiście wcześniej — nim zdąży ona wziąć
do ust pierwszego papierosa.

Lekarz med. Ryszard Mazurkiewicz

A CO NA TO RODZICE?

Na osiedlu Kurdwanów przy ul. Witosa
przed blokami (nr 39 i sąsiednim) grupa
chłopców w wieku od 7 do 14 lat, pocho­
dzących z rodzin cygańskich (tam miesz­
kających) urozmaica sobie — i nie tylko
sobie — czas detonowaniem naboi, służą­
cych do wstrzeliwania kołków metalowych
w ściany betonowe.

Zwykle w popołudniowych godzinach
rozbrzmiewa kanonada wystrzałów. Zaba­
wa polega na ułożeniu naboi na . płycie
dojazdowej do budynków lub w klatce

schodowej, a następnie na rzucaniu w

nie katyałkiem cegły czy kamienia. Wtedy
następuje wybuch — i wielka uciecha.

Tego rodzaju zabawy, którym nikt z

dorosłych nie przeszkadza, są niebezpiecz­
ne i skłaniają do zastanowienia się ■—po
pierwsze — skąd w rękach dzieci znajdu­
je się materiał wybuchowy i to w tak
wielkiej ilości? Po drugie — czy o wy­
czynach dzieci wie dzielnicowy funkcjo­
nariusz MO? Po trzecie — kto będzie od­
powiadał, gdy dojdzie do jakiegoś nie­
szczęścia?

A co na to rodzice?

A. P.— Kraków

DLA KOGO TEN
ROZKŁAD JAZDY?

Mieszkam w Świątnikach Górnych,
miejscowości oddalonej zaledwie 20 km
od Rynku krakowskiego, lecz dostanie się
do Krakowa jest nie lada problemem. Je­
stem rencistą, chorym ba cukrzycę i lecze­
nie się w Krakowie zmusza mnie do czę­
stych porannych wizyt w tym mieście.
Rano także chcą dostać się do licznych
zakładów pracy mieszkańcy ze Świątnik i

okolicy oraz młodzież, uczęszczająca w

Krakowie do szkół.

Cóż x tego, że na rozkładzie jazdy wid­
nieje wiele kursów autobusów, skoro
przynajmniej połowa z nich nie dochodzi
do skutku. 24 lipca np. wszystkie przed­
południowe autobusy ze Świątnik zostały
odwołane, a autobus przelotowy z Ochoj-
na był tak zatłoczony, że w ogóle nie za­
trzymywał się na trasie.

25 lipca nie odszedł ze Świątnik do Dęb­
nik autobus o godz. 6.05. Wypadł z kur­
su autobus z godz. 7.35, a przelotowy z

Ochojna z. godz. 7.37 nie zatrzymał się w

Świątnikach.
Ludzie, aby dostać się do pracy w Kra­

kowie, . szukają różnych okazji dojazdu.
Najczęściej spóźniają się, szczególnie ci,
którzy:rozpoczynają zajęcia o godz. 7. Ja­
ki ta ma skutek nie trzeba wyjaśniać.

Powyższe uwagi kierujemy pod adre­
sem dyrekcji PKS w Krakowie z nadzie­
lił, że podejmie konieczne decyzje, mające
na celu usprawnienie komunikacji na tra-

się Świątniki — Kraków.

S.S. — Świątniki (nazwisko znane redakcji)

REFLEKSJE PASAŻERA
AUTOBUSU LUX—PKS

Ostatnio podróżowałem autobusem LUX
— PKS z Łodzi do Zakopanego i z powro­
tem. Już przy ładowania waliz do bagaż­
nika, nasunęły mi się pierwsze wątpliwo­
ści. Zacząłem się zastanawiać, czy kierow­
ca ma obowiązek odbierać od pasażerów
zwłaszcza starszych bagaż, i pomóc im go
załadować, czy powinien stać obok i z

uśmiechem obserwować, jak uderzają gło­
wami o klapę bagażnika? Na tym tle do­
szło zresztą w Poroninie do niezbyt miłej
awantury starszego pana z kierowcą.

Ale przedtem zatrzymaliśmy się w Kra­
kowie. Na dworcu PKS usytuowany jest
kiosk z frytkami. Porcja 200 gramów te­
go „smakołyku” — kosztuje, bagatela, 50 zł

(czyli, jak obliczyłem 25 tys. zł wynosi
cena 100 kg odgrzewanych kartofli). Gdy­
by jeszcze były smaczne! Niestety żona i
ja musieliśmy całe porcje wyrzucić (ra­
zem 100 zł). Na zwróconą sprzedawczyni
uwagę, że frytki są wprost wstrętne i
miękkie z uśmiechem odpowiedziała, że są
to kartofle mrożone. Proponowałbym tej
pani, aby spróbowała frytek np. w kios­
ku na dworcu PKS w Będzinie. Nie tylko
są smaczne, ale i tańsze. Żeby było jeszcze
ciekawiej, stoisko z frytkami w Krako­
wie usytuowane jest obok wysypiska t
zbiorników ze śmieciami.

Przy okazji tej podróży, chciałbym jesz­
cze zwrócić dyrekcji PKS uwagę na usz­
kodzone głośniki na dworcu PKS w Za­
kopanem.

Autobus — Lux, którym jechałem z po­
wrotem do Łodzi, byl wręcz brudny. Bia­
łe kiedyś nakładki na oparciach stały się
żółtosine. Nie lepiej przedstawiały się sie­
dzenia.

Mam chyba jakieś prawo żądać, jeżeli
decyduję się jechać LUX-ęm, aby to nie
był LUŃ superbrudny i superzaniedbany.

J. Kowalski — Łódź

PRZEMYŚLEĆ JESZCZE RAZ

Zarządzenie, obowiązujące od lipca br.,
a dotyczące sprzedaży dla uprzywilejowa­
nych, nie zostało chyba przemyślane do
końca. Od pół roku jestem matką i poza wy­
chowywaniem dziecka zajmuję się gospo­
darstwem domowym. Z okazji macierzyń­
stwa otrzymałam kartkę z nadrukiem „U”.
Korzyści z niej, niestety, nie mam żadnej.
Gdy ostatnio stanęłam w kolejce dla
uprzywilejowanych w sklepie mięsnym z

moim siedmiokiłogramowym niemowla­
kiem, odmówiono mi sprzedaży na kartkę
męża. Mogłam tylko zrealizować kartkę
swoją i dziecka. Jakież tu usprawnienie,
skoro, aby „wykupić kartkę” męża, mu-

siałam stanąć w normalnej kolejce z umę­
czonym przez upał, plączącym dzieckiem?

Oczywiście, że mąż może zrealizować
kartkę sam. Nie tylko dla siebie, ale i ca­
łej rodziny. Ale wobec tego po co wy-
daje się kartki dla uprzywilejowanych
matek, skoro zamiast z maleństwem iść na

spacer, muszą stać w długich kolejkach?
Przecież najczęściej prowadzi się dom dla
całej rodziny i dla całej gotuje obiady. Tru­
dno więc rozdzielać zakupy na raty, lub
czekać aż mąż kupi na swoją kartkę,
zwłaszcza, gdy pracuje on poza miejscem
zamieszkania.

Maria Stępień — Kraków
Tł Afi Si <T111A•

ANTONINA KOBIELUS

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Europie Zachodniej liczba bez­
robotnych idzie w dziesiątki
milionów. Uwiąd współpracy z

Polską, pogarszający cało­
kształt stosunków Wschód-Za­
chód, ma pewien wpływ na

wizrost bezrobocia. Nawiązy­
wanie z nami współpracy
Wpływałoby korzystnie na

zmniejszenie liczby bezrobot­
nych. Nie bez znaczenia dla
niektórych krajów Zachodu
ma także poprawa warunków
gospodarowania w Polsce i
naszej współpracy międzynaro­
dowej w kontekście spłacania
przez Polskę długów.

Stosunki polsko-zachodnie
nie mogą się poprawiać wycin­
kowo, np. tylko w dziedzinie
współpracy naukowej i kultu­
ralnej. Poszczególne dziedziny
współpracy są ze sobą powią­
zane. Stan stosunków stanowi
niepodzielną całość. Trudno
na przykład o „pokojowe”
współdziałanie w pewnych
dziedzinach, jeżeli USA i nie­
którzy ich sojusznicy prowa­
dzą totalną wojnę propagando­
wa przeciw Polsce — powie­
dział J. Urban. USA mówią o

Pojednaniu z Polską, a usiłu-
34 jątrzyć nasze stosunki we­
wnętrzne używając agresyw­
nych środków propagando­
wych.

Rząd USA nadal stawia Pol-
»ce warunki. Obecnie wiąże je
s Przebiegiem amnestii i nie
tylko. Raz jeszcze przypominam
władzom USA. że jesteśmy

państwem suwerennym. Rząd
USA chce zastępować polski
rząd oraz polski parlament i
orzekać, co jest dobre a co złe
dla Polaków. Uważamy te

uzunpacje za bezowocna. Od­
rzucamy wszelkie warunki
amerykańskie normalizacji sto­
sunków między naszymi kra­
jami. Jeżeli ktoś ma tu prawo
stawiać warunki, to strona

polska w związku ze skutkami
bezprawnych amerykańskich
restrykcji, które wyrządziły
szkody każdej polskiej rodzi­
nie. Prezydent Reagan przy­
znał to wreszcie przed całym
światem.

USA mówią, że pragną w

Polsce postępów pojednania
nie zaś konfrontacji. Popiera­
ją jednakże siły konfronta­
cyjne i eksponują sprawy,
które pojednaniu nie służą.
Rzecznik Białego Domu po­
średnio zachęca zwolenników
konfrontacji do działań kon­
frontacyjnych w ciągu 80 dni.

Rząd USA zauważyć ze-

chciał amnestię w Polsce.
Ignoruje jednak w swoich oce­
nach — podkreślił rzecznik
rządu — wiele, innych donio­
słych faktów świadczących o

stabilizowaniu się stosunków
w Polsce i postępie reform.
Np. w Waszyngtonie nie zau­
ważono wyborów do rad naro­
dowych. Namawia się nas do
rozmów z Kościołem, jak gdy­
by ich nie było.

Rzecznik Białego Domu nie
zauważa też istnienia u nas

swobodnie powołanego, nieza-

Rzecznik prasowy rządu o zniesieniu

niektórych antypolskich sankcji USA
leżnego od rządu masowego
już ruchu zawodowego, bo
„żąda” stworzenia takich
związków. Pewien przebłysk
realizmu objawił się u rzeczni­
ka prezydenta USA w tym tyl­
ko, że wreszcie nawet w Wa­
szyngtonie przyjęto do wiado­
mości, iż „Solidarność”, to już
przeszłość.

Czas najwyższy, aby rząd USA
przestał zajmować się orzeka­
niem, eo jest dla Polaków złe,
a co dobie. Jeśli jednak nadal
stawiają na destabilizację w

Polsce, to oświadczam: w

Polsce nie będzie powrotu do
anarchii i nie dojdą do głosu
żadne siły ani organizacje
działające pod starym lub pod
nowym szyldem, które na po­
wrót anarchizowałyby nasze

stosunki wewnętrzne. Chyba
dowiedliśmy już, że słów na

wiatr nie rzucamy, że należy
tą naszą zapowiedź potrakto­
wać poważnie i sprzecznych z

nią* rachub nie czynić. Polsce

potrzebny jest spokój i pra­
ca. W polityce wewnętrznej
rząd nasz kierować się będzie
tym nadrzędnym interesem
narodu — powiedział J. Ur­
ban. Spokój i praca tworzą
dobrą podstawę dla śmiałych

reform, doskonalenia mecha­
nizmów funkcjonowania pań­
stwa i skuteczności działania
jego organów.

Niektóre rządy zachodnie u-

czą się nazbyt powoli zrozu­
mienia naszej konsekwencji i
naszych realiów.

Przedstawicielkę hiszpań­
skiej agencji prasowej intere­
sowały kryteria, według któ­
rych ustala się kolejność
zwalniania osób z mocy amne­
stii. Dlaczego na .przykład spo­
śród członków KOR i ln. je­
dnych już, a innych nie. Pyta­
ła o Bałukę.

Kolejność zwolnień dykto­
wana jest kolejnością i tem­
pem rozpatrywania przez pro­
kuratury i sądy akt poszcze­
gólnych oskarżonych i osądzo­
nych. Amnestią — przypom­
niał rzecznik — objętych są
dziesiątki tysięcy łudzi. Jedy­
ny wymóg, jaki postawił Sejm
— to zwolnienie w pierwszej
kolejności kobiet i młodocia­
nych. Został on już spełnio­
ny. Wszystkie osoby, które
podlegają amnestii zwolnione
będą w terminie określonyiń
ustawowo. Amnestia obejmu­
je również Bałulkę.

Kolejne pytanie brzmiało: ja­
ki powinien być następny krok

rządu USA, aby doszło do wy­
miany ambasadorów między
Polską 1 Stanami Zjednoczo­
nymi?

W tej sprawie już się wy­
powiadałem. Ranga stosunków
— powiedział J. Urban — od­
zwierciedlać musi stan sto­
sunków. Rząd USA sam zade­
klarował, że kontynuować bę­
dzie bojkot polityczny Polski,
nazwany przez amerykańskie­
go rzecznika „obniżeniem ran­
gi stosunków politycznych”.
Nie wiem, czy do uprawiania
bojkotu potrzebny jest amba­
sador. Polska jest przedmio­
tem agresji propagandowej.
O władzach Polski mówi_ się
w Waszyngtonie obraźliwie i
traktuje je obraźliwie. Wszys­
tko to plasuje wciąż wzajem­
ne stosunki na takim pozio­
mie, że nie uzasadnia to na

razie podnoszenia ich formal­
nej rangi, czego wyrazem by­
łoby przybycie ambasadora
USA do Warszawy. Uważamy,
że w warunkach normalnych,
przy normalnym kształcie na­
szych stosunków. Polska i Sta­
ny Zjednoczone powinny być
reprezentowane przez amba­
sadorów. Wierzę, że to nastą­
pi — stwierdził rzecznik rzą­
du polskiego.

Czy znane są reakcje Epis­
kopatu Polski na oświadcze­
nia i dokumenty, które przy­
jęto na konferencji biskupów
w RFN — to kolejne pytanie
zadane rzecznikowi.

Nie są mi znane żadne re­
akcje polskiego Episkopatu.
Sporo natomiast w pr-sie za­
chodniej różnych spekulacji
ńa temat stosunków państwo
— Kościół. Mogę powiedzieć,
iż w trudnych i dramatycz­
nych momentach dotychczas
Kościół okazywał poczucie od­
powiedzialności. Liczymy, że
nadal będzie je okazywał. Li­
czymy też na to, że awantur­
nicze, nieodpowiedzialne po­
stawy i wystąpienia niektó­
rych duchownych różnych
szczebli zostaną poskromione
w interesie narodu, państwa i
w interesie własnym Kościo­
ła. Chcę dodać, że moja, uwa­
ga dotyczy także wystąpień
niektórych księży więżących
.się ze sferą stosunków Pol­
ska — RFN.

W toku konferencji Tzecznik
rządu sprostował również
wiele fałszywych, wręcz bzdur­
nych informacji i szkalują­
cych ocen zamieszczanych o

Polsce w zachodnich środkach
masowego przekazu. Moim
zdaniem prawa człowieka, o

których tak wiele i często mó­
wi się na Zachodzie, obejmują
również prawo człowieka do
poważnego traktowania. To co

piszą niektórzy z was, te buj­
dy, (które na tematy polskie są
wypisywane w różnych gaze­
tach, wyolbrzymienia, czy je­

dnostronność informacji lamią
prawa człowieka, bo narusza­
ją prawo waszych czytelników
do poważnego ich traktowania.

W tygodniku francuskim
„Le Quotidien de Paris” uka­
zał się zupełnie niesłychany
tekst Hugo Krasnera pt. „Pod­
wójna porażka władzy komu­
nistycznej”. Znajdujemy tam

tezę, z którą przyznam jeszcze
nie spotkałem się, choć czyta­
łem wiele zachodnich donie­
sień z Polski. Autor artykułu
twierdzi bowiem, że władze
wprowadzając w Polsce stan

wojenny pragnęły doprowa­
dzić do masakry dziesiątków
tysięcy ludzi. Tylko sprytowi
przeciwników — kontynuuje
paryski dziennikarz — należy
zawdzięczać, że ten cel nie zo­
stał osiągnięty. Jest to opinia
przerażająca, wykraczająca
właściwie ponad wszystko, co

o nas dotąd napisano na Za­
chodzie, potwarz której nic
nie, może ani uzasadnić ani
usprawiedliwić.

Red. K. Karol z „Le Nouvel
Observateur” pisał w końcu
lipca, że wyniki wyborów do
rad narodowych to była poraż­
ka i wyjątkowy cios dla nasze­
go rządu. W związku z tym
hierarchia kościelna uchyla
się od wszelkich rozmów z tak
niepopularnym, rządem. Zda­
niem p. Karola nie wiadomo
właściwie, dlaczego rząd, Jaru­
zelskiego domaga się zniesie­
nia sankcji, które niemal w

ogóle nie istnieją. Wskazuje
to jak dalekie od realiów są
sposoby przedstawiania sytu­
acji w naszym kraju i jak na­

gle te restrykcje, które miały
nas przygnieść do ziemi stały
się symbolicznym prztyczkiem.

J. Urban sprostował również
starszą informację publikowa­
ną przez brytyjską gazetę „Da­
ily Telegraph” i podjętą przez
rozgłośnię BBC o koncercie
grupy muzycznej „Dezerter”.
Zdaniem autorów doniesienia,
członkowie tego zespołu zaczę­
li rzucać na widownię pliki
gazet partyjnych, krzycząc
„propaganda”. Natomiast mło­
dzi entuzjaści rocka szybko po­
darli gazety na strzępy. Scena
ta jest — zdaniem brytyjskich
.dziennikarzy — ilustracją nie­
chęci młodego pokolenia wo­
bec rządu. Problem ten jest
tak poważny, że władze w

Warszawie są zaniepokojone
i starają się podejmować środ­
ki zaradcze. Rzecznik powie­
dział. że otrzymał właśnie wy­
jaśnienia, że zespół „Dezerter”
koncertował w br. jedynie
dwa razy w klubach Politech­
niki Warszawskiej „Riviera” i
„Remont” i żadne przytoczone
przez gazetę brytyjską fakty
nie miały ■miejsca. Podczas
pierwszego koncertu publicz­
ność podrzucała jedynie kilka
płacht gazetowych w koloro-.
wym świetle reflektorów. Jest
to zresztą jedna z typowych,
form zabaw publiczności pod­
czas koncertów .rockowych'.
Członkowie zespołu nie wyda­
wali też żadnych prowokacyj­
nych okrzyków i nie mieli ża­
dnych politycznych intencji, Z

wszystkiego więc się robi poli­
tyczną aferę, nawet ze sposo­
bu bycia rockowych fanów.
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Drugi złoty medal Lewisa
LOS ANGELES (PAP). Dzie­

siąty dzień Letnich Igrzysk O-

limpijskich. O medale walczyli
lekkoatleci (w 8 konkurencjach),
judocy, ciężarowcy oraz zawod­
niczki skaczące z trampoliny.

Największe zainteresowanie
towarzyszyło oczywiście finałom
lekkoatletycznym. Trzy zwycię­
stwa odnieśli lekkoatleci USA.
Carl Lewis uczynił kolejny krok
zbliżający go do rekordowego
osiągnięcia Jessie Owensa. Wy­
grał skok w dal wynikiem 8,54
wyprzedzając o 30 cm Australij­
czyka Gary Honeya i Włocha
Giovanni Evangelisti. Obaj ci

zawodnicy skoczyli 8,24, a o ko­
lejności decydował drugi naj­
dłuższy skok. Drugi złoty medal
dla USA wywalczyła w biegu
na 400 m Valerie Brisco-Hooks
— 48,83. Wyprzedziła ona swą
rodaczkę Chandrę Cheeseborough
— 49,05 1 Brytyjkę Kathryn
Cook — 49,42. Rezultat Brisco-
Hooks jest nowym rekordem o-

limpijskim, lepszym od ustano­

wionego w Moskwie przez Ma-
ritę Koch o 0,05 sek.

Amerykanie, zgodnie z prze­
widywaniami, zwyciężyli w bie­
gu na 110 m ppł. Nie wygrał je­
dnak ten, na którego wszyscy
liczyli, mistrz świata z Helsi­
nek — Greg Foster. Pokonał .go
Roger Kingdom, ustanawiając
rekord olimpijski — 13,20. Ko­
ster musiał zadowolić się dru­
gim miejsoem — 13,23. Trzeci
był Fin Arto Rryggare — 13,40.

Do ogromnej niespodzianki do­
szło w biegu na 800 m mężczyzn.
Uchodzący za faworyta rekor­
dzista świata Brytyjczyk Seba­
stian Coe, wyraźnie przegrał z

Brazylijczykiem Joaąuimem
Cruzem. Czas zwycięzcy —

1.43,00. Srebrny medal zdobył
Coe — 1.43,64, a brązowy Earl
Jones — 1.43,83. Mistrz olimpij­
ski z Moskwy Steve Ovett (W.
Brytania) był w finale ostatni,
a po zakończeniu biegu został

odwieziony do szpitala w stanie

skrajnego wyczerpania.
W pozostałych konkurencjach

zwyciężali faworyci. Bieg na 800
m kobiet wygrała Rumunka
Doina Malinte — 1.57,60 przed
Kim Gallagher (USA) — 1 .58.63
i kolejną Rumunką Fitą Lovin
— 1.58,83.

Brytyjka Tessa Sanderson
zwycięstwo w rzucie oszczepem
zapewniła sobie już w pierw­
szej próbie, posyłając oszczep na

odległość 69,56 (rek. olimpijski).
Rekordzistka świata Tiina Lilak

zajęła drugie miejsce — 69,00, a

trzecia była Fatima Whitbread
(Wielka Brytania) — 67,14. Dwa
medale Brytyjek raczej nie są nie­
spodzianką. Zaliczają się one już
od lat do światowej czołówki.
Po porażce Lilak, honoru fiń­
skiej lekkoatletyki skutecznie
bronił młociarz Juha Tiainen.
Wygrał on swą konkurencję
wynikiem 78,08 wyprzedzając
dwóch zawodników RFN Karla-
-Heinza Riehma — 77,98 i Klau­
sa Ploghausa — 76,68.

W biegu na 10000 m zwyciężyli
zawodnicy utytułowani, mistrz
świata Włoch Alberto Cove —

27.47,54 przed Finem Martii
Veinio — 27.51,10 oraz Brytyj­
czykiem Mika McLeodem —

28.36,22.
W podnoszeniu ciężarów o me­

dale walczyli zawodnicy w ka­
tegorii 100 kg. Złoty medal zdo­
był 33-letni reprezntant RFN —

Rolf Milsar — 385 kg, srebrny
— Rumun Vasila Grospa —

882,5 kg, a brązowy Fin Pakka
Niemi — 367,5 kg.

Skoki z trampoliny kobiet
wygrała 20-letnia Kanadyjka
Sylvia Bonder — 530,70 pkt.
przed dwoma Amerykankami
Kelly McCormack — 527,46 pkt.
oraz Christiną Seuiert — 517,62
pkt.

W judo w wadze 71 kg złoty
medal przypadł reprezentantowi
Korei Płd. Ahn Byeong Kauno-
wl, który w walce o pierwsze
miejsce pokonał przez kokę
Włocha Ezio Gambę. Brązowe
medale zdobyli Brazylljczyk
Luis Onmura i Brytyjczyk Ker-
rlth Brown.

KRAKOWSKA FABRYKA MEBLI

I MASZYN KABLOWYCH KRAKÓW.
ul. Wielicka 114

PRZYJMIE MŁODZIEŻ

w wieku 15—18 lat, do:

Ochotniczego Hufca Pracg
typu dochodzącego.

Kandydaci zgłaszający się do hufca mają możliwość:

4 UKOŃCZENIA SZKOŁY PODSTAWOWEJ
4 UKOŃCZENIA KURSU PRZYUCZENIA DO

ZAWODU
4 operator maszyn I urządzeń do produkcji kabli

4 ślusarz 4 frezer 4 hydraulik 4 murarz 4 tokarz

Zapisy przyjmuje i informacji udziela: Dział Kadr
i Szkolenia Zawodowego, telefon 55-00-11 lub 55-31-00
wewn.: 13-43 Komenda OHP, 10-65 Szkolenie Zawodowe.

AMBASADA SZWECJI

uprzejmie informuje wszystkie osoby ubiegające się
o wizę do Szwecji, że Dział Wizowy Ambasady znajdu­
je się przy ul. Kieleckiej 33 A 02-530 Warszawa, tel.
nr 48-42-20 telex nr 816038.

Od 1 lipca br. Dział Wizowy jest czynny dla inte­
resantów w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki w

godzinach 9—14.
W środy 1 soboty Dział Wizowy jest zamknięty.

Siatkarki Wisły

wyjechały na Węgry

Mistrzynie Polski — siatkarki

krakowskiej Wisły — rozpo­
częły przygotowania do sezonu.

Najpierw przebywały na zgru­
powaniu w Rumunii, potem
trenowały na własnych obiek­
tach, a dziś wyjechały na ko­
lejny obóz na Węgry. Ostatnim
sprawdzianem formy wlślaezek

przed ligą będzie międzynaro­
dowy turniej o „Srebrną Siat­
kę”, który rozegrany zostanie

w Krakowie w połowie paź­
dziernika. Liga startuje 27 paź­
dziernika.

Zespół prowadzi trener Sta­
nisław Pobnrka, a jego asysten­
tem jest Andrzej Szymczyk. W

drużynie nie zaszły większe
zmiany, do zespołu włączono
kilka juniorek.

W kilku wierszach

0 W kolejnych konkuren­
cjach trwających w Moskwie
lekkoatletycznych mistrzostwach

stolicy ZSRR uzyskano także b.
dobre rezultaty. Tamara Byko­
wa osiągnęła w skoku wzwyż
2.03 m. Jej próba odzyskania
rekordu świata na wysokości
2,08 m byłą nieudana, ale ra­
dziecka lekkoatletka była bliska
sukcesu.

Z piłkarskich boisk

• W Genewie rozgrywany
jest międzynarodowy turniej
piłki nożnej. W finala imprezy
spotkają się zespoły: angielski
Eyerton i brazylijski Botafogo.
W eliminacyjnych meczach E-
verton wygrał karnymi strzała­
mi 4:2 z Servette Genewa (po
remisie 1:1), a Brazylijczycy
zwyciężyli francuski zespół
Paris S. G. 3:1.

SPÓŁDZIELNIA BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO

w Brzostku, woj. tarnowskie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
4 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWNICTWA

OGÓLNEGO na stanowiska kierowników budów
i do Działu Technicznego — wymagane wykształ­
cenie kierunkowe, umiejętność kierowania zespołem,
uprawnienia budowlane

4 KIEROWNIKA ROBÓT INSTALACYJNYCH —

wymagane wykształcenie wyższe, lub średnie kie­
runkowe branży wod.-kan. i c.o., uprawnienia bu­
dowlane

4 MURARZY

4 TYNKARZY
4 ZBROJARZY
4 BETONIARZY
4 PRACOWNIKÓW DO PRZYUCZENIA ZAWODU

Spółdzielnia nie zapewnia mieszkań. Zapewnia po­
moc w uzyskaniu materiałów budowlanych w przy­
padku podjęcia budownictwa indywidualnego.

Warunki płacy do omówienia w Zarządzie Spółdziel­
ni w Brzostku, tel. 53.

g KOMBINAT „HiL” □

□□□□□□□□□□□□□□□□□□
zatrudni zaraz

socjologa - mężczyznę
Dodatkowych informacji można uzyskać telefonicz­

nie — centrala 444-666, wewn. 79-15.

W sprawie zatrudnienia należy zgłosić się do Działu
Kadr i Analiz Społecznych Kombinatu Metalurgicz­
nego .Huta im. Lenina” — Centrum Administracyjne,
budynek „Z”. kl. „C”. p. 14.

Dojazd z Krakowa tramwajami: 4. 9, 16. 22.
K-5660

PKP ODDZIAŁ SOCJALNY W KRAKOWIE,
ul. Mogilska 1

zatrudni w poległych jednostkach

kobiety i mężczyzn
na stanowiskach:

— pomoce kuchenne (praca turnusowa i dniówkowa)
— sprzątające
— kucharzy
— palaczy
— rzemieślnika o specjalności urządzenia chłodnicze
— konwojentów

Informacji o warunkach- pracy i wynagrodzenia
udziela i zgłoszenia przyjmuje Referat Ogólny Kra­
ków, ul. Mogilska 1, II piętro, pokój 227, teł. 22-70-22
wewn. 35-36 lub 22-90-84.

Wiślacy w osłabionym składzie
Krakowska „jedynaczka" v

ekstraklasie piłkarskiej —

Wisła przystąpi do nowego se­
zonu w mocno osłabionym
składzie. Trener E. Zientara,
który pozostał z drużyną
„Białej Gwiazdy”, będzie miał
więc znów kłopoty ze skom­
pletowaniem najsilniejszego
składu, przynajmniej w

pierwszych meczach ligo­
wych. Lipka, Iwan oraz Ja­
łocha przeszli bowiem nie tak
dawno operacje i w tej chwili
są rekonwalescentami. Rozpo­
częli co prawda już ćwiczenia,
ale bardziej intensywne tre­
ningi podejmą dopiero w dru­
giej połowie sierpnia, jeśli ze­
zwolą na to lekarze. Zobaczy­
my ich na boisku — być mo­
że — dopiero we wrześniu.

Ale na tym nie koniec kło­
potów trenera E. Zientary.
Chorował ostatnio Budka,
przebywał nawet w szpitalu i
jego udział w sobotnim me­
czu inauguracyjnym z ŁKS
stoi pod znakiem zapytania.
Dolegliwości odczuwa też

Krupiński, który prawdopo­
dobnie w niedługim czasie bę­
dzie musiał poddać się ope­
racji.

Kto wzmocni zespół Wisły w

nowym sezonie? „Nie prze­
prowadziliśmy wielkich tran­
sferów, bo po prostu klubu nie
stać na to — powiedział pod­
czas wczorajszej konferencji
prasowej prezes towarzystwa
płk A. Trzybiński. Nie mamy
pieniędzy, by drużynę wzmoc-

rnić zawodnikami znanymi,
klasowymi, chociaż zdajemy
sobie sprawę, że są luki w zes­
pole. Nowymi zawodnikami są
tylko dwaj juniorzy: J. Gisz­
ka z Gryfa Słupsk i J. Mróz
z Rakowa”.

„Czyniliśmy starania o po­
zyskanie także innych piłka­
rzy — dodał kierownik sekcji
piłki nożnej płk K. Bielecki. —

Był w Krakowie Cisek z Re--
sovii, jednakże nie zdał egza­
minu wstępnego na AWF i w

tej chwili jest w Legii. Prze­
prowadzaliśmy też rozmowy ze

Stalą Mielec na temat przejś­
cia do Wisły — Łatki, jednak­
że zakończyły się one fias­
kiem. Aktualnie czynimy sta­
rania o pozyskanie bramka­
rza Rybaka z Prokocimia i
Starościaka z Błękitnych Kiel­
ce. Wszystko wskazuje na to,
że uda nam się ściągnąć oby­
dwu piłkarzy do Wisły. Po­
nadto trener Zientara włączył
do kadry pierwszego zespołu
kilku riaszych juniorów”.

Pisaliśmy Już o tym, że
Wróbel i Skrobowski nie u-

czestniczyli . w zgrupowaniu
wiślaków na Węgrzech. Dla­
czego? Czy pozostają w klu­
bie? Tak, będą grać w bar­
wach „Białej Gwiazdy”. Wró­
bel, chociaż jego kontrakt z

Wisłą wygasa dopiero w

przyszłym roku, chciał prze­
nieść się do Bałtyku Gdynia.
Gdynianie wycofali się po pe­
wnym czasie z rozmów na ten

temat z Wisłą i Wróbel podjął
treningi ze swymi dawnymi
kolegami. Skrobowski złożył
natomiast w klubie pismo, że
nie podejmuje treningów, bo
klub nie wywiązał się z pew­
nych zobowiązań w stosunku
do niego. Konflikt został za­
łagodzony i obrońca Wisły na­
drabia teraz zaległości trenin­
gowe.

„Jak już wspomniałem, nie
jesteśmy finansowym potenta­
tem — powiedział prezes płk
A. Trzybiński — dlatego też
trudno nam jest sprostać
wszystkim wymaganiom za­
wodników. Najczęściej chodzi
o talony na samochody, więk­
sze mieszkania itp.”.'

Jak przebiegały przygotowa­
nia do sezonu? „Treningi
wznowiliśmy 5 lipca — po­
wiedział E. Zientara — później
wyjechaliśmy na dwutygod­
niowe zgrupowanie na Węgry,
tu też rozegraliśmy trzy me­
cze sparringowe. Teraz trenu­
jemy na własnych obiektach.
Zawodnicy pracowali rzetelnie
i są dobrze przygotowani do
sezonu. Wszystko przebiegało
zgodnie z planem i jestem za­
dowolony z warunków, jakie
stworzył nam w tym okresie
klub. W pierwszych meczach
będę miał okazję wypróbować
kilku młodszych zawodników,
bo nie będą mogli wystąpić
Iwan, Jałocha i Lipka”.

Działacze i szkoleniowcy
Wisły nie chcą wypowiadać
się na temat szans piłkarzy w

nadchodzącym sezonie. Wy-

daje się, że mimo kłopotów
kadrowych, wiślacy powinni
znaleźć się w grupie drużyn
środka tabeli. A po powrocie
trójki rekonwalescentów wspi­
nać się w górne rejony tabeli.
Takie są przynajmniej nadzie­
je kibiców.

Kibice krakowscy liczą zre­
sztą nie tylko na emocje ligo­
we. Wisła wystąpi w. tym se­
zonie w rozgrywkach o Puchar
Zdobywców Pucharów. Jej
pierwszym przeciwnikiem bę­
dzie islandzka drużyna IB

Vestmannaeyjar. Pierwszy mecz

krakowianie grają u siebie 19
września (godzina rozpoczęcia
spotkania nie została jeszcze
ustalona), rewanż 2 paździer­
nika w Islandii.

„Nie lekceważymy przeciw­
nika, ale liczymy na awans —

powiedział E. Zientara. —Ma­
my nadzieję, że w drugiej run­
dzie trafimy na bardziej a-

trakcyjnego przeciwnika”.
A oto skład kadry pierwsze­

go zespołu Wisły. Bramkarze:
Zajda, Gaszyński, obrońcy:
Budka, Gorgoń, Jałocha, Mo­
tyka, Mróz, Skrobowski, po­
mocnicy i napastnicy: Ba-
naszkiewicz, Iwan, Giszka,
Kiaja, Krupiński, Krzywda,
Lipka, Markowski, Nawałka,
Nawrocki, Nurkowski, Plew-
niak, Świerczewski, Targosz,
Wróbel. Trenerem jest E.
Zientara, a jego asystentem
Stanisław Gonet.

TADEUSZ GÓRSKI
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FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH „GEORYT” S

w Krakowie, ul. Rydlówka 5

w porozumieniu s Wojewódzką Komendą OHP 3
w Krakowie

ogłasza nabór do dochodzącego i
HUFCA PRACY =

K.

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU NAPOJAMI

ALKOHOLOWYMI „PONAL” —

Oddział Okręgowy w Krakowie,

PRZYJMIE do PRACY
w sklepach monopolowych ną terenie Nowej Huty,

Śródmieścia i Podgórza

sprzedawców
w pełnym i niepełnym Wymiarze czasu pracy.

Warunki pracy i płacy do omówienia w tymczasowej
siedzibie Przedsiębiorstwa „Ponal” — Urząd Miasta
Krakowa, plac Wiosny Ludów 3. pok. 311, lub telefon
22-24-44 wewn. 511.

młodzieży w wieku 16—18 lat.

Warunkiem przyjęcia do Hufca Pracy jest:
— wiek 16—18 lat
— dobry stan zdrowia
—- świadectwo ukończenia ostatniej klasy szkoły pod­

stawowej
— zgoda rodziców

5 W czasie pobytu w Hufcu Pracy, zakład nracy zapewnia:
3 — możliwość zdobycia atrakcyjnego zawodu:

4 OPERATORA AUTOMATÓW TOKARSKICH 4 TM

2 WIERTACZA 4 SZLIFIERZA 3
n u&
3 —korzystanie z wczasów, obozów organizowanych 3

przez zakład pracy
3 — możliwość korzystania ze stołówki J bufetu zakła- 3
2 dowego B

2 — możliwość uprawiania sportu w Klubie OKS 3
„GEORYT”

3 — udział w życiu kulturalno-oświatowym
3 — zatrudnienie w zdobytym zawodzie
3 — uprawnienia z tytułu ..Karty Górnika”

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się do Działu g
3 Głównego Specjalisty d.s. Pracowniczych Fabryki 3
3 Urządzeń Górniczych „GEORYT” w Krakowie, ul. Ry- £
3 dlówka 5, tel. 66-30-22 wewn. 30, pokój 204.
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Już w najbliższą niedzielę,
równocześnie z rozpoczęoiem roz­
grywek o mistrzostwo I i II li­
gi, mistrzowskie zmagania roz­
poczynają HI ligowcy. W tym
sezonie nasz region reprezentu­
je w tych rozgrywkach osiem

zespołów. Są to: Garbarnia Kra.
ków, Sandecja Nowy Sącz, Unia
Tarnów, Tarnovia, Glinik Gor­
lice, Wisłoka Dębica oraz be­
niaminkowie Dalin Myślenice i
Limanovia. Wszystkie te zespoły
występują w grupie VIII.

W bieżącym sezonie gr. VIII
nie ma zdecydowanego fawory­
ta, zapowiada to bardzo cieka­
wą i wyrównaną walkę. I to
zarówno o awans do II ligi jak
i o utrzymainie się. Jest oczywi­
ście kilka zespołów jak Unia,
Glinik, Garbarnia, Sandecja czy
krośnieńskie Karpaty, które na­
leży zaliczyć do czołówki, ale z

aspiracjami na odegranie czoło­
wej roli w rozgrywkach nie

kryją się również takie zespoły
jak Tarnovia czy Wisłoka. Rów­
nież beniaminkowie ligi nie

Grupa VIII bez faworyta
chcą zaliczać się do kopciusz­
ków, a Dalin, który w przer­
wie znacznie wzmocnił skład
może być autorem niejednej
niespodzianki.

W okresie przygotowawczym
w wielu zespołąch doszło do po­
ważnych zmian kadrowych.
Niektóre zespoły jak Sandecja
przystąpią najprawdopodobniej
do nowego sezonu bez kilku

czołowych zawodników, inne

zdołały pozyskać nowych graczy.
Zaszły również zmiany na sta­
nowiskach trenerów. Poniżej po-
dajemy krótkie informacje z

obozów naszych trzeciollgowców:
GARBARNIA: Zespół wzmoc­

nił Tkacz z Krakusa oraz wy­
chowankowie Mardyła, Wrze­
sień i Zapiór. Baliga zamierza
odejść do Piasta Gliwice, ale
nie uzyskał zgody klubu. Zespół
nadal prowadzą trenerzy Michał

Królikowski i Andrzej Kuchar­
czyk.

SANDECJA: Zanosi się na po­
ważne straty. Cisowski rozpo-
eznie studia w Krakowie i prze­
szedł do Cracovii. Zespół chcą
opuścić Witowski (Bałtyk),
Szczecina (Hutnik) i Łętocha.
Żaden nie ma zgody na przej­
ście. Klub stara się o Kroka z

Grybovdi i Kopcia z MZKS
Iłowa. Trenerem nadal jest
Marian Kurdziel.

LIMANOVIA: Beniaminek

pozyskał Pająka z LZS Łącka,
w toku załatwiania sprawy
przejścia Mariana Iwana’ ze

Startu Nowy Sącz i Jarosława

Majerana z Harnasia Tymbark.
Zespół trenuje Tadeusz Wrona.

DALIN: przybył bramkarz
Dziedzic z Cracovli. W trakcie
załatwiania sprawy przejścia
Pociecha i Bugaja z Hutnika

oraz Bylica z Gościbli. Kontuzje
leczą Smoleń i Wiąoek. Nowym
opiekunem zespołu jest Andrzej
Mikołajczyk.

GLINIK: Nie zaszły żadna
zmiany kadrowe. Nowym trene­
rem jest Edward Wojewódzki.

WISŁOKA: Odszedł Drwal
do Ta!rnovii. Zespół wzmocnili
Michałek z Chemika Pustków
oraz wychowankowie Podgór­
ski, Czernicki, Szewczyk i Kan­
tor. Trener Wojciech Niedźwie-
dzki.

UNIA: Motor staira się o Gła-
dysiewicza oferując w zamian
Romaniuka. Trwają starania o

pozyskanie Dręgi z Chemika.
Trener Ryszard Marek,

TARNOYIA: Wrócił z Wisło­
ki Drwal, z wojska wraca

bramkarz Ziomek. W trakcie
załatwiania jest sprawa powro­
tu z Igloopolu Hajnysza. Czy­
nione są starania o zawodnika
z niższej klasy rozgrywkowej.
Nowym trenerem jest Henryk
Jałocha. (JK)

Gruz ceglany
odstąpi nieodpłatnie przedsiębiorstwom państwowym

i osobom prywatnym *

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w Krakowie

Odbiór własnym środkiem transportu z ał. Czyżyń­
skiej.

Informacji udziela Sekcja Transportu, teł. 34-06-29.
K-5429

Et)

FABRYKA NARZĘDZI „KUŹNIA” W SUŁKOWICACH,
ul. 1 Maja 70

ZATRUDNI

na korzystnych warunkach

4 Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
4 KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI

a ponadto absolwentów szkół zawodowych na nastę­
pujących stanowiskach:

4 KOWAL MATRYCOWY
4 SZFIFIERZ-POLERNIK
4 FREZER-WIERTACZ
4 Ślusarz narzędziowy

oraz inne osoby na stanowiska: pomocnik kowala, har­
townik, lakiernik, a także robotników do grupy remon­
towo-budowlanej z możliwością przyuczenia do zawodu
i 3 WARTOWNIKÓW do Straży Przemysłowej, chętnie
emerytów lub rencistów w wymiarze 1/2 etatu.

Fabryka zapewnia dowóz pracowników własnym
transportem z terenu gminy i sąsiednich miejscowości.

Szczegółowych informacji udziela Dział d.s. praco­
wniczych Fabryki, Sułkowice, ul. 1 Maja 70, telefon

Myślenice 208-44 i 208-45, wewn. 275.
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12 SIERPNIA

Dalin Myślenice — Tarnovia
Tarnów
Limanovia Limanowa — Karpa­
ty Krosno
Czarni Jasło — Zelmer Rzeszów
Stal Sanok — Garbarnia Kraków
Glinik Gorlice — Wisłoka Dębica
Sandecja N. Sącz — Izolator Bo­
guchwała

Unia Tarnów — Czuwaj Przemyśl
19 SIERPNIA

Czuwaj — Dalin
Izolator — Unia
Wisłoka — Sandecja
Garbarnia — Glinik
Zelmer — Stal
Karpaty — Czarni
Tarnovia — Limanovla

28 SIERPNIA
Limanovia — Dalin
Czarni — Tarnovia
Stal — Karpaty
Glinik — Zelmer
Sandecja — Garbarnia
Unia — Wisłoka
Czuwaj — Izolator

2 WRZEŚNIA
Dalin — Izolator
Wisłoka — Czuwaj

Terminarz III ligi
Grupa VIII

Garbarnia — Unia
Zelmer — Sandecja
Karpaty — Glinik'
Tarnovia — Stal
Limanovia — Czarni

9 WRZEŚNIA
Czarni — Dalin
Stal — Limanovia
Glinik — Tarnouia

Sandecja — Karpaty
Unia — Zelmer

Czuwaj — Garbarnia
Izolator — Wisłoka

16 WRZEŚNIA
Dalin — Wisłoka
Garbarnia — Izolator
Zelmer — Czuwaj
Karpaty — Unia
Tarnovia — Sandecja
Limanovla — Glinik
Czarni — Stal

23 WRZEŚNIA
Stąl - Dalin
Glinik — Czarni

Sandecja — Llmanovia
Unia — Tarnovia
Czuwa] — Karpaty
Izolator — Zelmer
Wisłoka — Garbarnia

30 WRZEŚNIA
Dalin — Garbarnia
Zelmer — Wisłoka
Karpaty — Izolator
Tarnovla — Czuwaj
Limanovla — Unia
Czarni — Sandecja
Stal — Glinik

7 PAŹDZIERNIKA
Glinik — Dalin
Sandecja — Stal
Unia — Czarni
Czuwaj — Limanovia
Izolator — Tarnovia
Wisłoka — Karpaty
Garbarnia — Zelmer

14 PAŹDZIERNIKA
Dalin — Zelmer
Karpaty — Garbarnia

Tarnovla — Wisłoka
Llmanovla — Izolator
Czarni — Czuwaj
Stal — Unia
Glinik — Sandecja

21 PAŹDZIERNIKA
Sandecja — Dalin
Unia — Glinik

Czuwaj — Stal
Izolator — Czarni
Wisłoka — Limanovia
Garbarnia — Tarnovia
Zelmer — Karpaty

28 PAŹDZIERNIKA
Dalin — Karpaty
Tamovia — Zelmer
Limanovia — Garbarni
Czarni — Wisłoka
Stal — Izolator
Glinik ~ Czuwaj
Sandecja — Unia

4 LISTOPAD/

Unia — Dalin
Czuwaj — Sandecja
Izolator — Glinik
Wisłoka — Stal
Garbarnia — Czarni
Zelmer — Limanocla
Karpaty — Tarnocta

DYREKCJA CUKROWNI „STRZELIN”
w Strzelinie, woj wrocławskie

przyjmie na okres kampanii cukrowniczej
w pierwszej połowie września 1984 r.

WAGOWYCH 4 PROCENTOWYCH 4 KSIĘGOWYCH
punktów skupu surowca.

Punkty te położone są na terenie województw: wro­
cławskiego, opolskiego j wałbrzyskiego.

Podania i dokładne życiorysy oraz świadectwa
z ostatniego miejsca pracy na stanowiska wyżej wy­
mienione, przyjmuje Dział Spraw Osobowych Cukro­
wni „Strzelin” w terminie do 15 sierpnia 1984 r.

Ponadto Cukrownia zatrudni w pierwszej połowie
września 1984 r.:

— pracowników fizycznych (300 mężczyzn i 200 kobiet)
— przetokowych — ustawiaczy manewrowych
— palaczy kotłowych s uprawnieniami na wysokie

ciśnienie

Dla wszystkich zatrudnionych wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy obowiązującego w przemy­
śle cukrowniczym.

Cukrownia zapewnia: bezpłatne zakwaterowanie
z pościelą, odzież roboczą, obiady po obniżonych ce­
nach z wyjątkiem osób zamieszkałych na terenie gm.
Strzelin. Dla tych, którzy przepracują całą kampanię
bez nieusprawiedliwionych dni — zwrot kosztów po­
dróży.

Przy Zakładzie czynny jest sklep spożywczy, kiosk
żywnościowy, klub fabryczny z telewizorem i biblio­
teka. Wszyscy zgłaszający się do pracy winni posia­
dać dowód osobisty i legitymację ubezpieczeniową
z adnotacją z ostatniego miejsca pracy. Świadectwa
pracy z poprzednich zakładów stanowiące podstawę do
wypłaty dodatków za staż pracy.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Oso­
bowych Cukrowni „Strzelin” 57-100 Strzelin.

UWAGA: z uwagi na ciężką irzyzmianową pracę
ule przyjmujemy kobiet ciężarnych. Renciści proszeni
są o zabranie ze sobą skierowań do pracy, które otrzy­
mają w Wydziale Opieki Społecznej w miejscu zamie­
szkania. Renciści i emeryci przyjmowani będą tylko
po przedłożeniu w Dziale Kadr odcinka renty lub
emerytury.
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SZKOŁA DLA ODWAŻNYCH 1 WYTRWAŁYCH
PRAKTYCZNY ZAWÓD

ATRAKCYJNE STANOWISKO
W PRZEDSIĘBIORSTWIE — POPŁATNA PRACA

3 ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
3 POLSKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE,

ui. Pilotów 51 (Rondo Młyńskie), tel. 11-15-90

! PRZYJMUJE WPISY

2 do klas I na rok szkolny 1984/85 o specjalnościach:
4 ELEKTROMONTER

g 4 ELEKTROMONTER TABORU SZYNOWEGO
3 4 ELEKTROMONTER TRAKCJI ELEKTRYCZNEJ
3 4 MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH
3 4 OPERATOR RUCHOWO-PRZEWOZOWY KOLEI
3 4 MECHANIK SILNIKÓW SPALINOWYCH LOKO­

MOTYW oraz KOLEJOWYCH MASZYN DRO-
3 GOWYCH

Szkoła przyjmuje również do swych filii:
3 FILIA SZKOŁY PRZY LOKOMOTYWOWNI PKP

KRAKÓW-PROKOCIM
3 FILIA SZKOŁY PRZY LOKOMOTYWOWNI PKP

W TRZEBINI (prowadzi internat dla chłopców)
£ WARUNKI PRZYJĘCIA:
3 — ukończenie szkoły podstawowej
g — nieprzekroczony 18 rok życia
3 — odpowiedni stan zdrowia stwierdzony przez leka­

rza PKP

3 W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodze-
3 nie miesięczne:

— w pierwszym roku 2050—2250 zł
— w drugim roku 2400—2700 zł
— w trzecim roku 3200—3500 zł

Równocześnie uczniom przysługują świadczenia
3 branżowe i socjalne:

— bezpłatne umundurowanie
3 — odzież ochronna
3 — legitymacja kolejowa (uprawnia do przejazdu zniż­

kowego 80%)
3 — deputat węglowy lub ekwiwalent pieniężny po ro­

ku nauki g
3 — 12 bezpłatnych biletów na dowolne. trasy kolejowe 3
3 — bezpłatny bilet na dojazd do szkoły
3 — bezpłatna pomoc lekarska i lekarstwa S
3 — możliwość korzystania z bezpłatnego internatu £

i wyżywienia za częściową odpłatnością (Trzebinia) 5>
3 — udział w wycieczkach i rajdach oraz obozach wy- 3

poczynkowych.
Ukończenie szkoły uprawnia do kontynuowania na- ś

3 uki w szkole średniej, a szczególnie w Technikum g
2 Kolejowym dla Pracujących w Krakowie.
5 WIS ZWLEKAJ — IŁOSC MIEJSC OGRANICZONA g
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Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach po­
grzebowych naszego Męża i Ojca

pik. inź. Józefa JUSIŃSKIEGO
oraz tym, którzy w tych ciężkich dla naa chwilach nieśli
bealnteresowńą pomoc 1 współczucia — ckładamy aerdecz-
n« podziękowanie

Eona, synowie i rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 80 lipca
1984 r. zmarła

Maria ROGUS PUSZKO

lekarz medycyny, specjalista chorób dziecięcych, długo­
letnia pracownica służby zdrowia, odznaczona Sre­
brnym Krzyżem Zasługi oraz Odznaką „Za wzorową
pracę w służbie zdrowia”.

W Zmarłej żegnamy Człowieka szlachetnego, o wiel­
kiej etyce lekarskiej, życzliwego ludziom, ofiarnego
lekarza.

DYREKCJA I PRACOWNICY
ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ

W DĘBICY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24 lipca
1984 r. zmarł nagle, w wieku 31 lat nasz nieodżałowany

kolega

Wiesław BARTYZEL

kierownik Działu Gospodarczego w Centrum Nauko­
wo-Produkcyjnym Mikroelektroniki Hybrydowej i Re­

zystorów „Unitra-Telpod”.
Odszedł od nas w pełni sił doskonały fachowiec i

prawy człowiek, szanowany i łubiany kolega, działacz
społeczny i młodzieżowy, zawsze uczynny i koleżeński.

Za swoją pracę odznaczony został Odznaką /anka
Krasickiego, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla
miasta Krakowa”, Złotą Odznaką „Młodzież dla po­
stępu”.

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA, KZ PZPR,
ZZ ZSMP, ZZ PRACOWNIKÓW TELPODU

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

UMBaMMMeBIWM——■ ■■!I
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Janusz DYMEK

wieloletni pracownik naszego zakładu, nieodżałowany
Kolega, po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w

Krakowie dnia 17 lipca 1984 r.

Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serde­
cznego współczucia.

DYREKCJA i ZWIĄZEK ZAWODOWY
PRACOWNIKÓW KZT

„TELKOM-TELOS” oraz POP PZPR

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 lipca
1984 r. odszedł od nas na zawsze

kol. Janusz CHLEBOWSKI

zasłużony oddany pracownik Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Robót Inżynieryjnych, wieloletni kierownik
budów, wyróżniony Srebrną Odznaką „Zasłużony dla
budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych”.

W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę, Przyja­
ciela i Współtowarzysza pracy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA KRAKOWSKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA

ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

W związku zc śmiercią
ELŻBIETY BOCHENEK

byłego wieloletniego i
zasłużonego pracownika
PBEiP „Energoprzem”, nie­
odżałowanej Koleżanki i
wspaniałego Człowieka —

składamy Jej Rodzinie wy­
razy najgłębszego współ­

czucia

Koleżanki i koledzy,
Dyrekcja, Rada Praco­

wnicza i Związki
Zawodowe

".... .TM—..................

W związku ze śmiercią
FRANCISZKA

LEŻANKI
długoletniego

' działacza
spółdzielczości mieszkanio­
wej, zastępcy przewodni­
czącego Rady Nadzorczej
WZSM w Tarnowie, b.
członka naszej Spółdzielni
— składamy Jego Rodzinie
wyrazy głębokiego współ­

czucia i żalu
».

Rada Nadzorcza, Za­
rząd 1 pracownicy Spół­
dzielni Mieszkaniowej

w Bochni

Ini,
TADEUSZOWI

DUDZIAKOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

śmierci MATKI

Dyrekcja PBEiP
„Energoprzem”

oraz koleżanki 1 koledzy

LOKALE

BIELSKO-Biała — spółdzielcze M-3,
46 ml, superkomfortowe — zamie­
nię na większe — Tarnów. Su-
łowska, Bielsko, Broniewskiego
10/188. g-16638

NIERUC OMOSCI

TANIO sprzedam gospodarstwo 3.5
ha z zabudowaniami koło Bochni.
W zamian może być mieszkanie.
Oferty 17398 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

W NOWYM Sączu — dom w sta­
nie surowym — sprzedam. Oferty
15707 Prasa Nowy Sącz, Naruto­
wicza 6.

DZIAŁKĘ budowlaną pod dom
bliźniaczy, czasowo zabudowaną —

sprzedam. Dębica, Olechowskiego
1/M, tel. 57-84. P-209

SPRZEDAM 2 ha ziemi ornej, na­
dającej się pod zabudowę przy
trasie E-7, 200 m stacja kolejowa
Smroków. Michalina Nowak, Or­
łów, woj. krakowskie. g-17459
MAŁE gospodarstwo — dom par­
terowy murowany, las, plantacja
porzeczki, nadające się na pszcze­
larstwo, specjalistyczną hodowlę
lub tym podobne, w miejscowości
podgórskiej, 40 km od Krakowa —

sprzedam. Kraków, tel. 21-21 -18 lub
oferty 17431 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZGUBY

KOWALCZYK Marii, zam. Sułisła-
wtoe 52, skradziono dokumenty
i 3 pieczątki o treści: 1. Szkoła
Podstawowa nr 1 w Wolbromiu
Punkt Filialny w Sulisławicach,
2. Społeczny Komitet Budowy Do­
mu Ludowego w Sulisławicach,
3, Kierownik Szkoły Maria Ko­
walczyk. g-16783
STASIOWSKI Czesław, zam. Mi­
lówka, ul. Kazimierza 108, zgubił
legitymację studencką, wydaną
przez Politechnikę Krakowską.

USŁUGI

CYKLINOWANIE, • lakierowanie
parkietów, z gwarancją — Florek,
tel. 37-28-64. g-10423
ZABEZPIECZENIE antywłamanio-
we 1 tapicerskie wykończenie
drzwi, uszczelnianie taśmą „szwe­
dzką”, montaż zaczepów okien­
nych, przeróbki okien -wyjmowa­
nych na otwierane — wykonuje
Turschmid, tel. 21-44-06, godz.
8—10 1 15—18. g-18347

RÓŻNE

„MARYSIEŃKA” dyskretnie koja­
rzy małżeństwa. Kielce, skrytka
624.

„LIDO” Gdynia 10, skrytka 87 —

poleca atrakcyjne oferty matrymo­
nialne dla pań 1 panów.
DUŻY wybór ofert matrymonial­
nych dyskretnie przesyła „NEP­
TUN”, Gdańsk 50, skrytka 7.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT ELEKTRYCZNYCH

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 118

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW
na stanowiska:

> kierownika Dziaiu Ekonomiki i Analiz
♦ kierownika Zespołu Organizacyjno-Prawnego

:
specjalisty d.s. zatrudnienia
specjalisty d-s. wykonawstwa
magazynieia
elektromonterów

♦ ślusarzy-spawaczy
♦ 2 dozorców
♦ robotników niewykwalifikowanych

Wynagrodzenie zgodnie z uchwałą nr 60 RM z dnia
19.IIX.1982 r.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia, pokój 139 lub 140, Kraków, ul. Dzierżyń­
skiego 112.
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♦ Kamień łamany porfirowy 3—50 cm

_♦ miał stabilizacyjny 0—15 mm

OFERUJĄ
w dowolnej ilości

w okresie od sierpnia do 30 listopada 1984 r.

KOPALNIE SKALNYCH SUROWCÓW DROGOWYCH

w Krzeszowicach.

Odbiór transportem własnym s Kopalni Zalai
k. Krzeszowic.

Zamówienia uprasza się składać w Dziale Zbytu Ko­
palni Skalnych Surowców Drogowych w Krzeszowi­
cach, ul. Kościuszki 10, tel. 213-80.
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Warunki odbioru do uzgodnienia.
K-6260 B

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE „ZREMB”
Kraków, ul. Mogilska Tl

ogłaszają możliwość przyjęcia do wykonania w okre­
sie od 8.VIII. do 31.VIII.1984 r.

usług w zakresie obróbki wiórowej
♦ ROBOTY TOKARSKIE na maszynach sterowanych

numerycznie
ROBOTY FREZARSKIE (mar. długość frezowania
600 mm)

4 ROBOTY NA WYTACZARKĘ
Oferty należy składać wraz z dokumentacją w Dzia­

le Produkcji i Kooperacji, tel. 11-51-11, wewn. 14 lub 99.

PKP ODDZIAŁ ZMECHANIZOWANYCH
ROBÓT DROGOWYCH W KRAKOWIE

ZATRUDNI NATYCHMIAST
w Bazie Montaiowo-Demontażowej w Dębicy

+ KIEROWNIKA ŚWIETLICY
♦ Ślusarzy
+ SPAWACZY
> ELEKTRYKÓW

MECHANIKÓW POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
♦ FREZERÓW
+ TOKARZY
♦ KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
< OPERATORÓW LEKKICH I CIĘŻKICH MASZYN
<► ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH
♦ PRACOWNIKÓW do obsługi pralnicy automatycznej
4 KUCHARKI
4 POMOCE KUCHENNE
♦ PORTIERÓW
♦ ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH z

możliwością przyuczenia do zawodu: suwnicowy,
spawacz, manewrowy, brygadzista.

Oddział zapewnia korzystne warunki pracy i płacy,
deputat opałowy; ekwiwalent za umundurowanie, za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym, stołówkę, bezpła­
tną opiekę lekarską oraz wczasy pracownicze i ro­
dzinne.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy
oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Zmechanizo­
wanych Robót Drogowych, Kraków, ul. Mogilska 1,
pokój 326 lub 328, tel. 22-70-22 wewn. 53-57 oraz Baza
Montażowo-Demontażowa w Dębicy, ui. Sandomierska
4, tel. kolejowy w Dębicy 368 lub 391.

a Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
y i Urządzeń Przemysłowych MOSTOSTAL KRAKÓW

OFERUJE MĘŻCZYZNOM PRACE
w zawodach:

< SPAWACZ
+ MONTER KONSTRUKCJI
4 Ślusarz
> tokarz

> ELEKTROMONTER

O KIEROWCA — OPERATOR

> KOWAL
♦ FREZER

< MURARZ — TYNKARZ

4- CIEŚLA
+ MALARZ KONSTRUKCJI

Zatrudni również pracowników niewykwalifikowa­
nych z możliwością zdobycia zawodu w ramach szko­
lenia wewnątrzzakładowego.

Przedsiębiorstwo gwarantuje wynagrodzenie indy­
widualne wg taryfikatora własnego uwzględniającego
kwalifikacje oraz wkład pracy.

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie
w hotelach pracowniczych, możliwość korzystania ze

stołówek pracowniczych i bufetów.

Wszelkie świadczenia socjalne, wczasy, kolonie, wy­
cieczki itp.

Przedsiębiorstwo prowadzi roboty w kraju i *a

granicą.
Zgłoszenia 1 informacje: Kraków-Nowa Huta,

Ujastek, teł. 44-51-44 wewn. 246 i 172.

DOKUMENTY POTRZEBNE DO PRZYJĘCIA:
— dowód osobisty
— książeczka wojskowa
— świadectwo pracy
— ostatnie świadectwo szkolne
— inne dokumenty 'stwierdzające kwalifikację zawo­

dowe

PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFIKACJI
I TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA „ELTOR”

Kraków, ul. Saska 25,

zatrudni natychmiast
na terenie województw: krakowskiego, .nowosądeckie­

go, bielsko-bialskiego, tarnowskiego, katowickiego
4 ELEKTROMONTERÓW
4 KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW
4 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do prac związanych z modernizacją urządzeń elek­
trycznych na terenach wiejskich.

4 POWIELACZA
4 MASZYNISTKI

Pracownikom przysługuje wynagrodzenie wg Uchwa­
ły nr 60/82 Rady Min. z dn. 19.03.1982 r., oraz szcze­
gólne uprawnienia wynikające z „Karty Pracownika
Budownictwa”.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się bez­
płatne zakwaterowanie, całodzienne wyżywienie, do­
datek za rozłąkę oraz zwrot za noclegi.

Nie posiadający zawodu mają możliwość uzyskania
kwalifikacji ząwodpwych.

Szczegółowych informacji udziela oraz zgłoszenia
przyjmuje Dział Służb Pracowniczych, ul. Saska 25,
Kraków, teł. 55-42-00.
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PRZETARGI

Zakład Remontowo-Montażowy „SPOMASZ” w Krakowie, ul.
Wielicka 44c, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód m-ki Zuk A-1S, nr rej. KRB 703E,
rok prod. 1974, nr podwozia 188081, nr silnika 328306, ogólny
stopień zużycia 70 proc. Cena wywoławcza wynosi 152.700 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22. 08. 1984 r„ o godz. 10, w

świetlicy zakładowej na terenie zakładu.

Jeżeli pierwszy przetarg nie dojdzie do skutku, drugi prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Samochód można oglądać codziennie, z wyjątkiem sobót i
niedziel, w godz. 8—14, w bazie przy ul. Wielickiej.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy zakładu.

Zastrzega się unieważnienie przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyny.

Dyrekcja Państwowego Domu Dziecka Nr 2 w Krakowie, ul.
Chmielowskiego 6 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
sprzeda nadwozie do samochodu „Zuk”, nr nadwozia 300723,
stopień zużycia 75°/o. Cena wywoławcza wynosi 25.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 sierpnia 1984 r. o godz. 9
w budynku Domu Dziecka.

Wadium w wysokości 10% należy wpłafcić w kasie Domu
Dziecka w dniu przetargu o godz. 8. ■

Jeżeli sprzedaż w drodze I przetargu nie da rezultatu, dru­
gi przetarg odbędzie się o godz. 12 po obniżeniu ceny wywo­
ławczej o 50%.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Jankowej, gmina Bobowa,
woj. nowosądeckie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1) samochód „Żuk” A-ll, rok prod. 1976, stopień zużycia
60 proc., cena wywoławcza 206.400 zl

2) kosiarkę rotacyjną RSZ-160 — cena wywoławcza 47.500 żł

3) przyczepę Pk-2ad — cena wywoławcza 11.500 zł

4) przyczepę D-47A — cena wywoławcza 47.312 zł

5) beczkę asenizacyjną T-004 — cena wywoławcza 41.310 zł

6) rozsiewacz nawozów NO-14 — cena wywoławcza 33.012 zł

7) ładowarkę „Cyklop” — cena wywoławcza 92.700 zł

8) adapter do kukurydzy — cena wywoławcza 99.397 zł

9) bronę talerzową — cena wywoławcza 19.028 zł

10) sieczkarnię połową Z-305 — cena wywoławcza 85.300 zl
11) mieszalnik samochodowy do betonu — cena wywoławcza

100.000 zł

12) tokarkę do drewna — cena wywoławcza 104.241 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 22 sierpnia 1984 r„ o godz.
10, w siedzibie Spółdzielni Usług Rolniczych w Jankowej.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie SUR najpóźniej na godzinę przed przetar­
giem.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg
II odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Posądzy,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU:

— samochód „Żuk”, rok produkcji 1975 — cena 180.600 zł
— samochód „Robur”, rok produkcji 1978 — cena 168.200 zł
— kabinę uzbrojoną do „Robura” — cena 40.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 22 sierpnia 1984 r„ o godz. 9,
w GS „Samopomoc Chłopska” w. Posądzy.

Samochody oglądać można w każdy dzień, z wyjątkiem
sobót i świąt, w godz. 8—15.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Banku
Spółdzielczego przy GS Posądza.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu
ewentualny drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu, o

godz. 12, ną zasadach obowiązujących przy drugim przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Państwowe „Uzdrowisko-Rabka” w Rabce,
ui. Orkana 28, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód Nysa M-522 (Mikrobus), rok produkcji
1977, nr rejestracyjny NSA 217R, cena wywoławcza 135.500 zi.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 sierpnia 1984 r„ o godz.
10, w garażach PPU-Rabka, ulż Orkana 28, gdzie również
można oglądać samochód codziennie w godzinach od 7 do 15,
z wyjątkiem niedziel i .świąt.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa najpóźniej jeden dzień
przed przetargiem.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu „Samopomoc
Chłopska” w Krzeszowicach sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU:

1. samochód Żuk A-09, nr rój. KRA 938-H. rok produkcji
1973, nr fabryczny 155161, stopień zużycia 65 proc., cena

wywoławcza 200.000 zł
2. samochód Żuk A-ll M. nr rej. KRA 939-H, rok produkcji

1974, nr fabryczny 189901, stopień zużycia 75 proc., cena

wywoławcza 107.000 zł
3. samochód Robur — LO 3000, nr rej, KRA 943-H, rok

produkcji 1973, nr fabryczny 26093, stopień zużycia 60
proc., cena wywoławcza 300.000 zł

4. samochód Gaz-53 A, nr rej. KRB 943-N, rok produkcji
1981, nr fabryczny 616555, stopień zużycia 30 proc., cena

wywoławcza 500.000 zł

5. samochód Robur — LO 3000, nr rej. KRA 942-H, nr

fabryczny 05082, rok produkcji 1975, stopień zużycia 50
proc., cena wywoławcza 350.000 zł

6. ciągnik Ursus C-355, nr rej. KRU 064 S, rok produkcji
1973, nr fabryczny 197949, stopień zużycia 30 proc., cena

wywoławcza 500.000 zł

T. przyczepę asenizacyjną T-504, nr fabryczny 510, rok
produkcji 1972, cena wywoławcza 30.000 zł

8. przyczepę samowyładowczą SFA D-35 M, nr rej. KRO
062 P, nr fabryczny 56934, rok produkcji 1973, cena wy­
woławcza 35.000 zł

O zakup sprzętu wymienionego w poz. 6—8 mogą ubiegać
się rolnicy z terenu Miasta i Gminy Krzeszowice.

Powyższe pojazdy i sprzęt rolniczy można oglądać codzien­
nie w bazie transportu RSZZ w Krzeszowicach, ul. Krakow­
ska 43' (Kaflarnia).

Przetarg odbędzie się w dniu 24. 08. 1984 r„ o godz. 9, w

miejscu podanym wyżej.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie RSZiZ, najpóźniej do 23. 08. 1984 r., do godz.
12.

W przypadku nie dojścia do I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Rolniozy Zakład Doświadczalny w Brzesku, ul. Mickiewicza SI
sprzeda W DRODZE PRZETARGU:

I. ciągnik Ursus C-360, nr fabr. 3999915, rok produkcji 1880
cena wywoławcza 515.732 zł

J. ciągnik Ursus C-360, nr fab. 309.366, rok produkcji 1977 —

cena wywoławcza 591.364 zł

8. ciągnik Ursus C-385, nr fab. 10.729, rok produkcji 1975 —

cena wywoławcza 833.830 zł

4. ciągnik gąsienicowy DT-75 — cena wywoławcza 606.690 zi
8. sieczkarnię połową Z-310 — rok produkcji 1976 — eena

wywoławcza 439.020 sł

Przetarg odbędzie się 28 VIII 1984 r. o godz. 10 w siedzibie
RZD Brzesko, ul. Mickiewicza 31. •

W wypadku , nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Przystępujący do przetargu muszą wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładowej najpóź­
niej do godz. 9 w dniu przetargu.

Wymienione wyżej ciągniki i sieczkarnię można oglądać po­
cząwszy od, 20 VIII w siedzibie Zakładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w KRAKOWIE

przyjmie do pracy
na terenie Miasta Krakowa

pracowników w następujących zawodach:

□ MURARZY—TYNKARZY □ STOLARZY □
CIEŚLI □ POSADZKARZY □ MONTERÓW
Instalacji wod.-kan. O ROBOTNIKÓW gospo­
darczo — budowlanych □ SPRZĄTACZKI
do hotelu pracowniczego O BLACHARZY—
DEKARZY □ ŁADOWACZY □ PALACZY

z uprawnieniami do obsługi kotłów

wysokociśnieniowych.
Ponadto:

# PROJEKTANTÓW architektów, konstruktorów,

I
kosztorysantów

# POMOCE TECHNICZNE

# KIEROWNIKA MAGAZYNU
# KIEROWNIKÓW BUDOWY

# KIEROWNIKA bazy, sprzętu 1 transportu
# MISTRZÓW BUDOWY
# Z-CĘ KIEROWNIKA

Pracowni Konserwacji Drewna i Polichromii
Ściennej

# SPECJALISTĘ
ds. rozliczeń materiałowych i fakturacjt

# SPECJALISTĘ ds. produkcji
# SPECJALISTĘ ds. BHP
# SPECJALISTĘ

ds. kontroli gospodarki materiałowej
# MISTRZA

w oddziale produkcji pomocniczej (stolarni)
* SPECJALISTĘ

ds. normowania i organizacji pracy
# KIEROWCÓW z prawem jazdy kat. D lub O
# OPERATORÓW SPRĘŻARKI i KOPARKI
# KSIĘGOWE

Przedsiębiorstwo oferuje atrakcyjno warunki so­
cjalne, miejsca w hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Szkolenia
i Eksportu Kraków, ul. Bagockiego la, (Biały Prądnik)
telefon 33-18-63.

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego lub
Nowego Kleparza

PIRPCh „NAFTOBUDOWA” W KRAKOWIE

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach robotników w zawodach:

0 MURARZ
TYNKARZ
BETONIARZ

0 CIEŚLA
4 BLACHARZ-DEKARZ -

♦ POSADZKARZ
♦ PARKIECIARZ

Informacji w sprawie przyjęć udziela Dział Zatrud­
nienia Zarządu Budowlano-Montażowego Nr 1 w Ba-
towicach (dojazd autobusem MPK nr 150 z Dworca
Wschodniego — do „Agromy”).

IIIIIIIIIIlllllllItllllllllllllliliUilllllllllllllllllllllllllllllllllHIU

Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów „PREFABET” ;

Kraków, ul. Centralna 53

| ZATRUDNI natychmiast: |
S ♦ specjalistę d.s. kalkulacji cen

S ♦ zastępcę kierownika Działu Socjalno-Gospodarczego i

5 specjalistę d.s. zaopatrzenia
”

specjalistę d.s. bhp
S ♦ księgowe
S maszynistkę

oraz betoniarzy ♦ zbrojarzy
i pracowników do przyuczenia w tych zawodach.

Przedsiębiorstwo zatrudni również absolwentów
§ szkół wymienionych zawodów oraz innych o *zbliżo-
S nych specjalnościach.
S ZAPEWNIA SIĘ:
B

_ wynagrodzenie wg zasad określonych zakładowym
regulaminem ®

R — świadczenia socjalne i bytowe tj. kolonie, wczasy,
posiłki regeneracyjne i wyżywienie całodzienne
w stołówce

S - specjalne uprawnienia wynikające z Karty Praco­
wnika Budownictwa, w tym możliwość zakupu ma­
teriałów budowlanych.

5 Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacji udzie-
S la Dział Kadr i Szkolenia, teł. 44-37-22, wewn. 333.

Dojazd tramwajami linii 1 i 22 lub autobusami linIT
a 148i125.
^iiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiun

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI
Kraków ul Wadowicka 12

ZATRUDNI natychmiast
do pracy przy-remontach urządzeń

cieplno-mechanicznych
• monterów Ślusarzy maszynowych

I KONSTRUKCYJNYCH
• SPAWACZY GAZOWYCH I ELEKTRYCZNYCH

• MONTERÓW IZOLACJI CIEPLNYCH
• CIEŚLI BUDOWLANYCH
• MURARZY

• BETONIARZY ZBROJARZY
• ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
• ELEKTROMONTERÓW
• MONTERÓW INSTALACJI

WODNO-KANALIZACYJNYCH I centralnego
ogrzewania

• PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
z możliwością przyuczenia do zawodu

Oferujemy pracę na miejscu oraz między innymi na

delegacjach w następujących elektrowniach:

— Elektrociepłownia Kraków-Łęg
— Elektrownia Skawina
— Elektrownia Huty im. Lenina
— Elektrownia Siersza
— Elektrownia Jaworzno

Wynagrodzenie wg nowego Układu Zbiorowego
Pracy pracowników energetyki Zapewnia się wysokie
zarobki, oraz szeroki wachlarz świadczeń socjalnych
i deputatów (węglowy energii elektrycznej).

Pracownicy zamiejscowi mogą korzystać z hotelu
lub' kwatery prywatnej.

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Wydział
Kadr i Szkolenia Zakładu Remontowego Energetyki,
Kraków, ul. Wadowicka 12, telefon 66-55 -83. wewn.

54-32 i 64-29.
K-S782
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Władze mfcista z wizytą na harcerskich obozach

Mamy za sobą wakacyjny
półmetek. Tegoroczne lato
sprawiło figla wszystkim tym,
którzy czekali na słoneczną
pogodę. Większość wraca z

wakacji w nie najlepszych
nastrojach, Aby przekonać się
jak odpoczywali tego słotnego
lata krakowscy harcerze wy­
braliśmy się do stanicy miesz­
czącej się w Gdowie nad Ra­
bą. Ośrodek ten od trzech lat
jest bazą Nadrabiańskiego
Hufca. W tym roku odpoczy­
wa w nim około 1000 osób od
1 lipca do 20 sierpnia. Wczo­
raj w stanicy znajdowało się
126 pionierów ze Słowacji, 52
pionierów i członków FDJ z

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, 42 harcerzy z

Hufca Giżycko i 40 osób z

Hufca Nadrabiańskiego. Ko­
mendant stanicy — hm. An­
drzej Blum, oprowadzający
gości po obozie, zapoznał ich
z harmonogramem zajęć u-

czestników gdowskiej stanicy.
Większość młodzieży była w

terenie. Pomimo pochmurnej
pcgody zorganizowano har­
cerski zwiad. Niemieccy u-

czestnicy obozu zachwyceni są
zajęciami proponowanymi

Kilka dni słonecznej pogody tandentnego i psującego wzrok
Bpraiwiło, że kto może kryje plastyku. Kto by powiedział,
oczy za szkłami słonecznych że na niewielkiej powierzchni
okularów. To z kolei powodu- zmieścić można tak wiele in-
je. że za,roiły się nam ulice formacji: są trójkolorowe ser-

cudzcziemcami. Znamy już, duszka z napisem „France”
rzec by można ogólnopolską lub „Iitaly”. są też wąziutkie

Czwłoi w mdcli oczach...

Pętla przy ul. Kamiennej daleka od doskonałości

Czy tramwaje nie będą wypadały z szyn?
Wtorek, godz. 12,30. Na ul. Długą wjeżdża

tramwaj typu N. Stara konstrukcja z jednym
sztywnym wózkiem. Po chwili pojawia się
tramwaj nowego typu 105 Na. Powoli suną
w kierunku Nowego Kleparza. Jak na razie
wszystko w porządku. Tory są przejezdne.
Mijamy więzienie przy ul. Montelupich. Trwa­
ją jeszcze prace wykończeniowe na ul.'Ka­
miennej. Robotnicy pracują na chodniku.
Walec wyrównuje asfalt, spychacz plantuje
ziemię. „Starfiszek” wjechał już na pętlę. Po­
rusza się po dużym kole. 105 Na wtoczył się
na małe. Pierwsza runda bez wypadku. Co
prawda na krzyżakach trochę zatrzęsło, ale
jak dotąd wszystko w porządku. N-ka pró­
buje cofać. Najeżdża ha krzyżak''i przyczepa
wypada z torów. Koła grzęzną w ziemi. —

A jednak mówiłem, że te rowki są za wąs­
kie — fachowe komentarze rozlegają się zew­
sząd.. 105 Na próbuje postawić „staruszka” z

powrotem na szyny. Niebezpieczny manewr

kończy się połowicznym sukcesem. Tylko
przyczepa łapie metalowy grunt. Nie ma ra­
dy. Pozostaje wezwać dźwig. Zjawia się on

po kilkunastu minutach. Po kłopocie. Tram­
waje usiłują pokonać tyłem następne krzy­
żaki. Bezskutecznie. Koła wyślizgują się z

rowków i balansują między krawędzią szy­
ny a podłożem wysypanym kamieniami. To

dopiero są próbne jazdy, bez pasażerów. Co
by było, gdyby tramwaje puścić tędy z pełnym
obciążeniem? — Inżynierowie dozorujący bu­
dowę i doświadczeni fachmani pochylają się
nad nieszczęsnymi krzyżakami. Coś trzeba
z tym zrobić. Ostateczny termin uruchomienia
linii tramwajowej na ul. Długiej wyznaczono
na czwartek. Tysiące ludzi czeka na ten mo­
ment od kilku tygodni. Zapadają decyzje. Nie
można zawieść zaufania. Prace będą prowa­
dzone non stop. Z jakim efektem przekona­
my się jutro.

(bb)

słabość cło obcobrzmiący ch na-

łepiaoek i naszywek, pseudo-
firmówek i reklamówek. Jed­
nak ostatnio nalepki przenio­
sły się w wyższe rejony (wy­
żej mogłyby już jedynie dyn­
dać przy peweksowskieij peru­
ce). a mianowicie na okulary.
Niech ktoś naiwny nie pomy­
śli sobie, że na oprawkę, o

nie! Na „szybkę” — czyli szkła
lub tafelkę czasem bardzo

W sobotnio-niedzielnym
numerze „GK” ukazał się
tekst „Męczący urlop" bę­
dący refleksjami części u-

czestników czerwcowego
turnusu wczasów pracow­
niczych organizowanych
przez Hutę im. Lenina, a

ściślej przez Komitet Fa­
bryczny ZSMP w Rabie
Niżnej. Mówiąc najkrócej,
czerwcowi wczasowicze
krytykowali żywność, opie­
kę medyczną oraz organi­
zację czasu wolnego. Zupeł­
nie odmiennego zdania jest
KF ZSMP, który otrzymał
zażalenie podpisane przez
kilkanaście osób i tym sa­
mym z racji pełnionych o-

bowiązków zmuszony byl
zbadać całą sprawę już na

miejscu. W związku z za­
istniałą rozbieżnością zdań
udałem się do Kombinatu,
gdzie z udziałem osoby
przypadkowo wybranej z

listy niezadowolonych od­
była się szczera dyskusja.
Od razu też wyjaśnionych
zostało sporo niejasności.
Generalny zarzut dotyczący

przez gospodarzy. Zagraniczni
goście mogą również uczestni­
czyć w tworzeniu programu.
Każda z narodowości ma tu­
taj swój dzień, w czasie któ­
rego może zapoznać kolegów
z obyczajami swego kraju.
Druhna Dorota Matras — szef
programowy, dzielnie sekun­
duje we wszystkich poczyna­
niach młodszych kolegów. Są
organizowane na terenie obo­
zu zajęcia sportowe, gry i za­
bawy. Są również wyjazdy dó

Zakopanego, Krakowa i w

Pieniny. W stanicy przeby­
wają również grupy nalow-
skie na dwu-, trzydniowych
zjazdach. Jest wesoło i miło.
Ale pomimo, że młodzież li­
cealna z Dobczyc i Gdowa
włożyła w ośrodek sporo pra­
cy, organizatorzy mają wiele
problemów. Największy, to o-

grodzenie terenu, na którym
mieści się obóz. Sądzimy jed­
nak, że w roku przyszłym
władze gminy popatrzą na

krakowskich harcerzy przy­
chylniejszym okiem i pomogą
im w rozwiązaniu niektórych
kwestii.

Kolejny obóz harcerski, któ­
ry zwiedzamy, znajduje się

pasemka druku na przeźroczy­
stej folii biegnącej nad oboj­
giem oczu. Często taki — czy
można zresztą tak to nazwać?
— snob lub snobka — zezuje
znad znaczka, który przesłania
mu to i owo. ale go nie odiklei!
Brawol Lansujmy hasło —

„czytaj w moich oczach”! Ale
co będzie gdy zajdzie słońce?

(ev)

Tym razem przedwczesny alarm

Nie każdemu służą wczasy
wyżywienia został obalony.
Nikt nie mógł być głodny,
gdyż urozmaicone posiłki
nie pozwalały na dopusz­
czenie do tego karygodnego
stanu rzeczy. Owszem nie
każdemu mogły smakować
serwowane posiłki, ale jest
to wyłącznie sprawa pod­

niebienia. Jadłospis był taki,
na jaki pozwala obecny o-

gólny poziom żywienia.
Wyjaśniona została także

sprawa braku żarówek.
Prawdą jest, że ogólnie pa­
nujący deficyt tego poszu­
kiwanego artykułu dotknął
i Rabę, jednak istniejące
uboższe oświetlenie wyklu­
cza twierdzenie, że „cho­
dzono po omacku”. Tego ty­
pu sytuacji na szczęście nie
było i nie ma. Czynione są
starania o zapewnienie
pełnego oświetlenia, uła­

850 m nad poziomem morza,
na Jaworkach. Przebudowana
przez harcerzy z krakowskie­
go Hufca Krowodrza stara ba­
cówka nabiera kształtów
wspaniałej stanicy harcerskiej.
W malowniczej scenerii gór­
skiej przyjmuje nas hm. PL
— komendant Hufca Kro­
wodrza — Zbigniew Babiń­
ski. Droga do stanicy wy­
maga nie lada kondycji. Je­
steśmy więc na samą górę
wywiezieni gazikiem prowa­
dzonym przez kierownika sta­
nicy—Marka Dębickiego. Na
Jaworkach przebywa 70 zu­
chów. Maluchy czują się tutaj
znakomicie. Nawet w po­
chmurne i słotne dni jest we­
soło przy kominku. Wczoraj
zuchy zwiedzały starą, nie­
czynną już kopalnię srebra.
Droga długa i wyczerpująca.
Ale pomimo tego nikt nie zo­
stał na górze w stanicy. O go­
dzinie 16 zjeżdżamy gazikiem
z obiadem dla wygłodniałej
grupki. Z daleka słychać ich
śpiew. Pogoda nie najlepsza,
zaczyna kropić deszcz. Malu­
chy jednak riie dają za wy­
graną. Gorący bigos i herba­

Krytykowani wyjaśniają..
W odpowiedzi na krytyczną

notatkę prasową zamieszczo­
ną w „Gazecie Krakowskiej’ z

dnia 05.07.1984 r. zatytułowa­
ną „Czy na krakowskim dwor­
cu musi być bałagan” — Re­
jon Przewozów Kolejowych w

Krakowie uprzejmie informu­
je, że dla wyeliminowania po­
ważniejszych zakłóceń w od­
prawie podróżnych w okresie
zmiany dyżurów w kasach bi­
letowych wydano polecenie
kierownictwu stacji Kraków
Główny, by sprawowało ono

osobisty nadzór nad pracą kas
•w godzinach zmiany obsady.

Ponadto ustalono, że zmiana
dyżuru odbywać się może w

danej chwili tylko w jednym
okienku.

Ujednolicono również tabli­

twiającego sprawniejsze
poruszanie się a także prze­
bywanie w pomieszczeniach
ośrodka. Doskonale przygo­
towany do wypoczynku z

małym dzieckiem dom
wczasowy w Rabie posiada
wszystko, co niezbędne jest
do atrakcyjnego spędzenia
wolnego czasu. Są tutaj te­
lewizory, radia, sprzęt re­
kreacyjno-sportowy, który
każdy może wypożyczyć so­
bie według uznania o każ­
dej porze dnia. Niczego nie
trzyma się w ukryciu przed
wczasowiczami. Każdy chę­
tny może .aktywnie wypo­
cząć i odprężyć się na świe­
żym powietrzu.

Niestety, zgodne z praw­
dą okazały się narzekania
na niedobrą pracę lekarza
wczasowego, który często
nie chciał a jeszcze częściej

ta poprawiają humory. Do
stanicy muszą iść jeszcze przy­
najmniej godzinę. Najmłod­
szy zuch — Madzia, jest za­
chwycona takimi wakacjami.
Na przyszły rok wróci tutaj
znowu.

Nie opodal w lesie rozłożyła
się „Żbiczą gromada”, krowo­
derski szczep. Właśnie on za­
początkował budowę stanicy
na Jaworkach. Harcerska ak­
cja „Schronisko” cieszy się
wśród wszystkich druhen i
druhów wielkim uznaniem.
Społecznie przepracowane go­
dziny przysparzają odznak.
Wychowanie przez pracę zda-
je tutaj w pełni egzamin.

W wizytowaniu obozów u-

czestniczyli: sekretarz KK
PZPR — Kazimierz Augusty-
nek, zastępca kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KK
.PZPR — Włodzimierz Czekaj,
wiceprezydent m. Krakowa —

Jan Nowak, kurator oświaty,
i wychowania w Krakowie —

Mieczysław Kozłowski i ko­
mendant Chorągwi Krakow­
skiej ZHP hm. — Jan Hryn-
czuk.

(ml)

Jak uchronić
wiśnie

od zepsucia?
Wystarczy tylko wydłużyć

o jedną godzinę skup zakon­
traktowanych wiśni — twier­
dzą proszący o pomoc miesz­
kańcy Filipowie, dosłownie
związani umową z Zakładem
Przetwórstwa Owocowo-Wa-
rzywniczego w Tenczynku.
Dawniej, kiedy czynne były 3
punkty skupu odbierające za­
kontraktowane owoce nie by­
ło tego typu problemów. W

tym roku wprowadzono pew­
ną „innowację", a dokładniej,
zatrudniono jednego pracowni­
ka, który obsługiwać ma kil­
ka punktów skupu. Efekt jest
taki, że skup w Filipowicach
przyjmuje towar tylko 3 razy
w tygodniu po 2 godziny. A
wiśnie?... Gniją. (koź)

czki informacyjne dotyczące
godzin funkcjonowania posz­
czególnych kas biletowych.

Równocześnie informuje się,
że kierownictwo stacji Kra­
ków Główny w wyniku o-

trzymanych poleceń podjęło
działania zmierzające do po­
prawy obsługi podróżnych, a

w szczególności właściwego
wykorzystania urządzeń tech­
nicznych służących do zama­
wiania miejsc w pociągu eks­
presowym „Krakus”.

Nadmienia się również, że
kierownictwo stacji zostało po­
informowane. iż w przypadku
ponownych sygnałów o nie­
prawidłowościach podjęte zo­
staną stosowne decyzje z per­
sonalnymi włącznie.

z powodu braku odpowied­
nich medykamentów, nie
mógł pomóc choremu. W

tej sprawie wyciągnięto
odpowiednie wnioski, ma­
jące na celu poprawę zaist­
niałej sytuacji i tym sa­
mym uniknięcie ewentual­
nych przykrych skutków
braku należytej opieki me­
dycznej.

Tak w skrócie przedsta­
wiają się kulisy męczącego
urlopu. Nie może tutaj być
żadnych obaw o należyte
funkcjonowanie ośrodka w

Rabie, powszechnie uważa­
nego za najlepszy z posia­
danych przez Hutę. Być
może w trakcie trwania
czerwcowego turnusu wy­
stąpiły pewne niewielkie
niedociągnięcia. Jednak w

dużym stopniu odpowie­
dzialność za nie ponoszą
sami zainteresowani, którzy
o niczym nie poinformo­
wali kierownictwa turnusu
i dopiero po powrocie do
domu podnieśli alarm.

(koż)

• kilkakrotnie pisaliśmy
już o parkingu przy ul. Pa­
wiej. Bardzo dobrze, że pow­
stał. Ale przydałoby się, aby
jego wygląd nie odstraszał i
kierowców parkujących tam
samochodów, i przechodniów.
Od początku teren stał się
wysypiskiem śmieci. A obec­
nie leżą tam dodatkowo nie-
sprzątnięte suche konary
drzew. Kto nareszcie zadba o

wygląd tego zaułka?
P) z niedowierzaniem zau­

ważyliśmy wczoraj ogromne
wyrwy pod podkładami tram­
wajowymi przy ul. Wester­
platte. Dostanie się w taką
koleinę samochodem osobo­
wym może zakończyć się u-

rwanicm kola. Dziwi nas fakt
tak szybkiej dewastacji trasy,
skoro w ubiegłym roku była
ona naprawiana przez facho­
we, jak nas zapewniano, eki­
py-. (ml)

• Klub MPiK (Mały Ry­
nek 4): Spotkanie. z prof.
Zdzisławem Zygulskim pt.
Stambuł — 18, wst. wolny.

© KDK „Pałac pad Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wysta­
wa „Współczesna sztuka ludo­
wa” (14—18): dyskoteka — 18.

© Ośrodek Kultury i In­
formacji NRD (Stolarska 13):
„Miasta i charaktery” — wy­
stawa rysunków i szkiców*
Gerharda Vontry (9—16),

@ Kram „Pod Ptaszkami”
(Sukiennice): „Na dawną nu­
tę” — koncert kapeli „Wiśla­
nie” — 16.

© Barbakan: Występ kaba­
retu „Długi” — 20.

© Śródmiejski Ośrodek

Kultury (Mikołajska 2): Wy­
stawa grafiki Heleny Łozy
(10—16).

© Klub „Malwa” (Dobrego
Pasterza 6): Wystawa „Pow­
stanie Warszawskie w plaka­
cie filmowym” (16—19).

©. Klub „Rotunda” (Ole­
andry i): Interclub — 20.

© Wesołe Miasteczko (Ma­
łe Błonia): (10—20).

Wakacje
za kilkaset złotych

Do końca wakacji — w za­
leżności od tego, czy są to

szkoły podstawowe i średnie
czy uczelnie wyższe — pozo­
stał jeszcze miesiąc lub dwa.
Jak wykazuje turystyczna pra­
ktyka, największym proble­
mem wakacyjnych wojaży są
noclegi. Albo własny, płócien­
ny dach nad głową, albo dro­
gi hotel. Istnieje jeszcze inne
wyjście — tanie i wygodne.
Schroniska młodzieżowe! Wy­
starczy przejść się do Schro­
niska Młodzieżowego PTSN
przy ul. Oleandry 4 w Kra­
kowie, zapłacić wpisowe,
składkę i.„ wyjeżdżać „w Pol­
skę” lub nawet za granicę. Le­
gitymacja, czyli wpisowe, ko­
sztuje 20 zł („Junior”) dla mło­
dzieży uczącej się 50 zł („Se­
nior”) dla osób starszych. Rów­
nież 20 i 50 zł płaci się rocz­
ną składkę. Należy mieć ze

sobą dowód tożsamości i legi­
tymację szkolną (studencką)
oraz zdjęcie w przypadku wy­
rabiania legitymacji między­
narodowej. Dokument taki u-

prawnia do 25% zniżki za po­
byt w schroniskach młodzie­
żowych całej Polski. Miejsce
w schronisku kosztuje od 12
de 48 zł, w zależności od ka­
tegorii. Krakowskie schronisko
dysponuje katalogiem adre­
sów wszystkich tego rodzaju
obiektów w kraju. Zaprasza­
my do SM PTSN w Krakowie
przy ul. Oleandry 4 w godz.
12—17 (pon.) i 8—14 (pozostałe
dni tygodnia z wyjątkiem so­
bót i niedziel). Jeszcze się
opłaca! (xx)

Towar za makulaturę
W sklepie fabrycznym O-

kręgowego Przedsiębiorstwa
Skupu Surowców Wtórnych,
mieszczącym się przy ulicy
Dzierżyńskiego, można nabyć
oferowane tam towary tylko
i wyłącznie za oddaną rów­
nocześnie makulaturę. Wszel­
kie wydawane przez inne
punkty skupu talony czy też
zaświadczenia są w tym
przypadku nieważne.

Wypadki
W Kościelcu koło Proszowic

pozostawiona bez opieki 3-tfet-
nia Elżbieta B., zam. w Krako­
wie, wyszła na jezdnię i wpa-
dła pod nadjeżdżający autobus.
Dziecko doznało pęknięcia cza­
szki, stłuczenia mózgu i zła­
mania kości udowej. • W Są-
spowie, gm. Jerzmanowice, 70-
letni Wiktor K. najechał po pi­
janemu rowerem na „syrenę”,
doznając ogólnych obrażeń.

peatry
Nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 31); Seks­
misja (poL 13 lat) 1 filmy krótko-
metrażowe - 16.15, 19.15 KSF MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Blues
Brothers (USA 15 lat) — 15,
17.30, 19.45. MŁODA GWAR­
DIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Pokolenie (pot 15 lat) — 16;
Karate po polsku (poŁ 18 lat) —

18; Przybywa jeździec (USA 15
lat) — 20. PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 12; Wielki Szu

(poi. 18 lat) - 10, 13, 15,
17, 18. PODWAWELSKIE (Koman­
dosów 21): Śpiewy po rosie (poi
15 lat) - 15.30 ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Zemsta różowej pantery (ang. 12

lat) — 15.45 (pożegnanie z filmem);
Milczący wspólnik (kanad 18

lat) — 17.45, 19.43 (pożegnanie z

filmem). ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Seksmisja (poi. 15
lat) 1 filmy krótkometr — 16.15,
19. TĘCZA (Praska 52): Bez znie­
czulenia (pól. 18 lat) — 18.30 . UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Rój
(USA 12 lat) — 15.45, 18 (po­
żegnanie z filmem); Ucieczka z

Aleatraz (USA 15 lat) — 20.15.
WANDA (Waryńskiego 5): Tootsle
(USA 15 lat) - 15.45, 18, 20.15
WARSZAWA (Stradom 15) Zapis
zbrodni (poi. 15 lat) — 15.45; Ty­
siąc miliardów dolarów (fr. 15 lat)
— 17.45; Ucieczka z Nowego Jorku
(USA 18 lat) i filmy krótkometr.

— 20.13. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Superpotwór (jap. b.o .) — 10;
Na tropach Bartka (poi. b.o .) —

12; 39 stopni (ang. 12 lat) — 16

(pożegnanie z ifilmem); Szpital
Britannia (ang. 18 lat) — 18;
(20.13 — seans zamknięty). WRZOS

(Zamojskiego 50): 63 dni (poi. b.o.)
— 16; Dreszcze (poi. 15 lat) — 18,
20.

GDÓW — Promyk: Po­
wrót Mechagodzilli (jap. U lat).
KRZESZOWICE — Nowości:
Wciąż o miłości (fr. 15 lat, pożeg­
nanie z filmem). MYŚLENICE —

Wisła: Haracz szarego dnia (poi.
15 lat,. NIEPOŁOMICE — Bajka:
Tankowiec w płomieniach (radź
12 lat). SKAWINA — Piast: Seks­
misja (poi. 15 lat) i filmy krótko­
metr. SŁOMNIKI — Czar: Kara­
biny (poi 15 lat). WIELICZKA —

Górnik: Co dzień bliżej nieba (poi.
18 lat).

Pozostałe kina nieczynne

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU,

KOMNATY (12—17). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15), Wystawa „Wawel za­
giniony” (10—15). GROBY KRÓ­
LEWSKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9-15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W L LENINA (Topolowa 5)
Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Współpraca polsko-radziecka.
Tradycje — dorobek - perspekty­
wy” (9—17, wst. wol.) . DOM LE­
NINA (Kr Jadwtgl 41): Wystawy
— „Mieszkanie Lenina”, „Rewolu­
cyjna działalność Lenina na

Ziemi Krakowskiej”, „Miejsce ze-

słań 1 emigracji politycznej Leni­
na” (9—15, wst wol.) . MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław-
kowska 17): Współczesna fauna

polska (.10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica

3): Wystawy: „Polska kultu­
ra ludowa”, „Dzieła 1 twór­
cy w 40-leciu PRL” (10—15).
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł 35): Wy­
stawa „Z dziejów 1 kult Krako­
wa” oraz prezentacja medali da­
rowanych przez Jana Pawła II

(9-45). FRANCISZKAŃSKA 4:

„Krabów stary 1 nowy” (pokon-
kurs. wystawa malarstwa) (9—15).
WIEŻA RATUSZOWA: (niecz.).
JANA 12: Wyst. zegaTÓW (14—18).
POMORSKA 8: Wystawa —

„Męczeństwo 1 walka Pola­
ków w latach 1939—1945” (9—15).
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24)
Wystawa „Z dziejów kultury Ży­
dów" (9—15). MUZ. ARCHEOLO­
GICZNE (Poselska 3): Wystawy
„Starożytność I średniowiecze Ma­
łopolski", „Pradzieje Nowej Huty*'
„Mumie egipskie w świetle pro­
mieni X" „Vlctorłe wiedeń­
ska w figurce historycz­
nej” (miecz.) . PODZIEMIA KO-
SCIOŁA SW. WOJCIECHA

(Rynek GtWystawa „Dzie­
je Rynku krakowskiego” (9—
13). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl Bohaterów Getta 18): Mu­
zeum Pamięci Narodowej (10—14).
GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 3): „Kolekcja grupy
krakowskiej” (pokaz IV): (11—17).
BWA (pL Szczepański 3a): (niecz.)
GALERIA „ARKADY" (pL
Szczepański 3a): (niecz.,. GALE­
RIA PLASTYKA (plac Szcze­
pański I). Wystawa malarstwa
grafikL rzeźby oraz sztuki użyt­
kowej (10—18) MUZ. NARODO
WE (Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 8): (10—16). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze­
pański 9): Galeria polskiej
sztuki do 2764 r. (10—16). NO­
WY GMACH (al 3 Maja i): Ga­
leria polskiej sztuk! XX w

(42—17.30). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz.) . MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28) Wyst „Folklor wsi
podkrakowskiej” (niecz.) MU­
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO
NAUTYKI (aL Planu 6-
letniego 17): (40—14), SALON
WYSTAWOWY (Nowa Huta, al
Róż 3): (10—17). KLUB MPiK (Ma­
ły Rynek 4): CZYTELNIA

Wyst mai. R Golińskiego (10—20).
GALERIA: Wystawa „Plakat kul­
turalny" (z okazji 40-lecia PRL):
(11—18), KLUB MPiK (No­
wa Huta plac Centralny),
CZYTELNIA: (10-20), GALE­
RIA: (10—20),

' KRAKOWSKA
KUŹNICA (Rynek Gł 25): Wy­
stawa obrazów Jonasza Sterna

(12—16) KOPALNIA SOU (Wie­
liczka) (8—17) MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH (Wieliczka):
(8-17).

MYŚLENICE — MUZ. REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
„Myślenickie placówki kulturalne
W 40-leciu PRL” (10—15, 16—18).
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MDK (Świerczewskiego 14): Wyst
malarstwa Haliny Cieślińskiej-
Brzeskiej (8—21), MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja la): Wy­
stawa rzemiosła artystycznego s

rejonu Myślenice (10—14, 15—17).

Środa

8
SIERPNIA

Emiliana

jutro

szpitale
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: Wrocławska 1, CHI­
RURGII DZIEC.: Prokocim.

pogotowie *■
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania i przewozy, tel. 22-29-99,
Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99, Prokocim (Teli­
gi 6) — tel. 55-59-99, (Lotnisko Ba­
lice) — tel. 11-19-99, Nowa Huta
— tel, 44-49-99, Krowodrza (Piasto­
wska) — tel, 33-39 -99, Krzeszowice,
tell. 99, Jerzmanowice, tel. 48, Pro­
szowice, tel. 9, Myślenice, tel. 999,
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
tel, dla mieszkańców 999, tel.
miejski 761-444, Wieliczka, tel.
22-33 -54 ł 9, Niepołomice,, tel, alar­
mowy 198. tel. miejski 210-209,
Iwanowice, teL 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali według re­
jonizacji.

INFORMACJA APTECZNA
tel 11-07-65 (czynna 8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek G1 42. Długa 88, Kozłó­

wek (pawilon). Krakowska 1,
Pstrowskiego 27, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta — os . Cen­
trum A, bL 4. os. Centrum C, bl. 6.

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego 5)

PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach Niepołomicach.
Sułkowicach." Alwerni Dobczy­
cach, Gdowie. Skale i Słomnikach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY - tel. 22-25-66, 22-31-38 (15.30-

22)
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-32-65
(13—17)

POMOC DROGOWA PZMot (al
Planu 6-letniego 154) - tel 44-17-60
l tel. 44-16-32 (7—22), ul Kawiory
3 - tel 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT" (al Pokoju 81),
tel 48-00-84 (6—22).

OGRÓD BOTANICZNY (Koper
alka 27) (9 -19)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-02-43 ; 34-02-44,
wewn. 13 i 20 (8—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA - tel
22-62-55. 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan): 9,
11. 13. 15. 17.

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) - nr 21-33-64 (7—20).

TELEFON ZAUFANIA 33-71-37

(16-22).

radio

PROGRAM I
na fal! 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00,11.00.12.05,
14.00. 16.00. 18.00, 19.00, 20.00.
22.00. 23.00.

4.05 Poranne sygn. 5 .05 Rozmalt.
roln. 5.25 Więcej, lepiej, nowocz.

5.30 Poranne sygn. 9.00—11 .57 Lato
z Radiem. 12 .30 Muz. folki, malow.
12.45 Roln kwadr. 13.00 Komun.
13.10 Radio Kierowców. 13.30 Nagr.
Centr. Ork. Reprezentac. WP w

repert. popul 14.05 Mag. muz.

„Rytm”. 15.35 Radio Kierowców.
16.05 Problem dnia 16.15 Bank

przebojów 17.00 Muz 1 aktuain.
17 23 Krom. muz. wspomnień. 18.05
Gorący temat. 18.15 Nowości nie
tylko z płyt 19.30 „Saga rodu Klął
ptunów” — ode. opow 20.05 W
kilku taktach, w kilku slow 20.10
Konc. życzeń 20.35 Komun. Tot.

Sport. 20.40 A. Moravia „Ach
rodzina” — fragment opowia­
dania. 21.00 Komun 21.05 Kron.

sport. 21.15 Encyklop wielkich gło­
sów. 22.25 Pogwarki o pios. 23.25
Dla tych co nie lubią rocka.

PROGRAM II
stereo i aud. Rózgi. PR w Kra­

kowie UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00. 8.00, 13.00.
17.00. 21.05.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Sztukmistrz z

Lublina” — ode. pow. 8 .05 Naszym
zdaniem. 8 .10 Przeboje non stop
8.30 Poranna seren 9.00 „Blisko
domu” — fragm. pow 9.20 Twórcy
pios. 40-lecia: W Szpilman. 9 .50

„Maszkary” — fragm. pow. 10.00

Godz. melona,: „Rossinlana" 11.08
Zawsze po Jedenastej. 11 .10 Waka­
cje w stereo 12.00 Śpiewy cerkie­
wne. 12 .25 W stronę jazzu. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13.30 Al­
bum operowy: F. Cossotto. 14.00

„Maszkary” — fragm. pow. 14.10

Wakacje w stereo. 15.00 „Dlvino
maestro” — ode. 15.10 Pleśni St
Moniuszki. 15.30 Folklor na maipła
świata. 16.00 Wielkie dzieła, wiel­
cy wyk. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.39
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w filh.j
Odtwórz, konc. radiowej ork.
gymf. z Berlina Zach. 20.55 Wlecz,
refleksje. 21.00 Słynni instrumen­
taliści: E. Deodato. 21.30 Nagr.
wlecz. 21.35 Powiastki filozof.:

„Przypadki Idziego Blasa”. 21.50
W. A. Mozart: Taniec niemiecki
C-dur nr 3. 21.55 Powiastki filozof.:

„Przypadki Idziego Blasa”. 22.10

Słuchajmy razem. 23.00 „Blisko
domu” — fragm. pow, 23.14 Na

gitarze gr AL di Meda. 23.20 Inter-

pret. muz. dawnej. 24.00 Country
po polsku. 0.50 Echa dnia,

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

6.00 Zraprasz. do Trójki. 7, 8, 9,
12, 15, 16, 17, 18 — Serwis Trójki.

7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .30

„Spadek na życzenie” — ode. 17

(powt.) 9.20 Mała poranna muz.

10.00 Herbatka przy samowarze.

10.30 Jazz, wakacje 11.00 Prosto z

kraju, 1,1.20 Muz. Interklub: Kier­
masz płyt wytw. Amiga. 11,50 „W
powstańczej Warszawie” (fragm.
wspomnień S. Jankowskiego) —

ode. 7 (powt.) . 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Spadek na życze­
nie” — ode. 18. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Lato w filh. 15.05 Wakacje na

dwóch kółkach. 15.10 Reggae —

pieśni wędrowców 15.45 Sylwetki,
16.00 Zaprasz. do Trójki 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
19.00 „Sława i chwała” — ode. 31
(ostatni,. 19.30 Trochę swinga. 19.50
„W powstańczej Warszawie" —

(fragm wspomnień S. Jankowskie­
go) — ode 8. 20.00 Studio nagrań,
20.45 Klub Trójki: „Przyczyny
przestępczości” 2100 Trzy kwadr,
jazzu. 21 .45 Klub Trójki (cz. 2),
22.05 24 godziny w 10 minut i inf.
sport. 22 .15 W kręgu ballady: Jim
Reeves. 22.45 „Trzy odkrycia A-

meryki” — cz. 2. 23.00 Zaprasz. do
TrójkL 23.50 Philip Roth: „Kom­
pleks Portnoya” — ode. 1,

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz orazdod.

na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00. 12.05,16.00.
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 Mię­
dzy nami. 7.40 Jęz ang 7.55 Pios.
znad Tamizy 8.10 Sygnały świata
— mag dla niewidomych i siabo

widzących. 8.30 Ulub mel. operetk.
8.50 Aktuato. 9.05 Śpiewnik 40-le­
cia: „Solo świerszcza” — aud. dla
dzieci 9.35 P Istrati: „Kodyn” —

fragm pow. 10.00 Halo, wakacje,
11.00 Rzecz o psie i człowieku.
1.1.15 Karnawał zwierząt — aud.
muz. 11 .30 Kolekcje płyt 12.10 Żar-
nowskl młyn - rep. 12 30 Radio
Moskwa 13.00 W poet. nastroju.
13.30 Rozgł. harc 14.45 Aud. dla
mlodz. 16.05 Leksykon pios. kra­
jów socjaiist 16.35 Kraje i wyda­
rzenia: Indie. 17.05 Muzyków, ka­
meralne. 18.00 Mag.: Moje hobby.
18.20 Muz. hobby: nagr. z filmów.
18.40 Studio Ekspertów 19.40 Ro­
dzina na świecie. 20.20 Wieczór
muz. i myśli 22.00 Interpret cho­
pinowskie, 23.00 Człowiek ł nauka:
Rewaloryzacja Krakowa. 23 20 Mu-

zykoterapia. 23.55 Kalend, radiowy.

fcV-PROGRAM

PROGRAM I

9.00 Teleferie: „Krąg” —

magazyn harcerzy i kino te-
leferii: „Wakacje z duchami"
ode. pt. Dzień bez cudów

10.30 Film dla II zmiany:
„Toto-lotek 82” — radziecka
komedia satyryczna

12.30 Czas reformy
17.05 Program dnia
17.10 Losowanie Express

Lotka i Małego Lotka
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Na skraju wsi” —

węgierski film fabularny
19.00 Dobranoc: „Pomysło­

wy Dobromir”
19.10 „Na skrzyżowaniu pta­

sich dróg” — czechosłowacki
film dokumentalny

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publięystyka
20.15 „Toto-lotek 82” — ra­

dziecka komedia satyryczna,
reż. Leonid Gaj daj

21.45 DT — Komentarze
22.00 Żniwa 84
22.10 „Koniec czasu oswo­

jonego” — film dokumentalny
22.50 DT — 24 godziny

PROGRAM H

17.20 Program dnia
17.25 Język angielski, lek.

22
17.55 Język rosyjski, lek. 22
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Śpiewnik domowy:

Bywaj dziewczę zdrowe
19.20 Przeboje „Dwójki” na

lato
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Z dymkiem cygara
20.15 „Tam. gdzie pieprz

rośnie”, ode. pt. „Hvar —

wyspa Słońca”
21.00 Na ratunek ratowni­

kom — film dokumentalny
21 15 DT — Wydarzenia: te­

lefon „Dwójki”
21.30 Gość Letniego Studia

„Dwójki”
21.45 Szansa — pr. publicyst.
22.15 .07 zgłoś s:ę” ode. pt.

Złoty kielich z rubinami —

film produkcji TP, reż. Krzy­
sztof Szmagier

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w pregramie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


